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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnię 3 zir 75 cnt. 
miesięcznie 1 , 
Z przesyłką pocztową: 
= 
zl 
j- je 


” 


w państwie anstrjackiem z 
Tygodnikiem Nsedeielnym 5 atr. — vus. 
do Prus i Rzeszy niem. "i tal. 15 se 3 3 


Szwótji i Danii , 2 
„ Franuji d Anglii „ y franków. | Ps 


Włoch |. 20 Y R 
x żę Belgii i Szwajcarji 18 n (= 
Turcji iks. Nadduu. 18 ” J A 


dok pojędynczy kosztuje 6 ent. 


Od Wydawnictwa, 


Przedpłata na Gazete Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na półtora miesiąca t. ji od 46. 
sierpnia do końca“ września b. r. 2 złr. 50 ct. 
na półpieta miesiaca od sierpnia 


do końca grudnia b. r. s 0 . 
kwartalnie , iaai 
miesiecznie 1: W. 


W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den czzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo: 
wy. kwartalnie po . 35 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika iero w miejscu: 
kwartalnie 3 35 . 
miesięcznie 4 . 1. 30 

Przedpłatę przyjmuje się tyłko od 
1. i 16. każdego miesiąca. 


Na prowincję tj. z przesyłką poczto. 
wą można prenumerować na Gazete Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi tj. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować (Gazetą Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety 
upraszamy o jak "najwcześniejsze przesyłanie przed- 
płaty. Również upraszamy © Ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Lwów. 20. sierpnia. 
(Kwestja obesłania sejmu pragskiego przez posłów 
czeskich. — Pobyt Taatiego w Pradze. — Frakcje cze- 
skie. — Grożne usposobienie w Czechach, — Z Paryża 
Amta = bm 
Czy Czesi wezmą udział w sejmie, jest do- 
tąd nierozstrzygniętem pytaniem. Według najno- 
wszych doniesień z Pragi, usiłowania hr. Taaf- 
fego, który starał się złamać opozycję czeską, 
miały pozostać bez skutku. Poniżej podajemy do. 
niesienie Bohemii 0 dążności i zabiegach hr.Taaf: 
fego; tutaj nadmienimy, że Wiener Abdp. twierdzi 
w półurzędowym komunikacje, iż hr. Taffe działa 
zupełnie zgodnie ze swymi kolegami gabinetowy- 
mi, i że bynajmniej nie prowadzi polityki na wła- 
sną rękę. Co do podróży jego do Pragi, potwier- 
dza Wiener Abdp., iż udał on się tam dla porozu- 
mienia „Aetidmnię oaniiestnikiem Senkin i nozpoznania, | 5 spowodował Ie Do IO. ea nae namiestnikiem czeskim i rozpoznania 


Szpieg więzienny. 
Urywek z luźnych kart Pamiętnika zbiega ze Sybiru. 
(Ciąg dalszy.) 


Po oddaleniu się pułkownika ze sali, Siemio- 
nów długo jeszcze siedział nad papierami Sosno- 
wskieh i trapił się myślą, jakby rzeczy te najle 
piej urządzić. On jasno uznawał przed sobą — 
niemniej jak sam Łosiew, niewinność Michała, a 
mimo to musiał wyszukiwać spogobów, któremi by 
po. najłatwiej można potępić. 

Podezas tych NE dumek wszedł do sa- 
li Fiłatow, i położy na stole arkusz zapisanego 
papieru, pióro i kałamarz. 

Co to? zapytał Siemionow 
Nr. 23 przysłał — była odpowiedź żan- 


dżrma. 
= Aha, dobrze ! 

Fiłatow skłonił się i wyszedł. Siemionow 
wziął arkusz ze stołu izaczął go niedbale czytać. 

— No, chwała Bogu! wyrzekł on Sam do 
siebie, przebiegłszy wzrokiem papier zapisany — 
mam czego szukam! — I jakby jakąś nie- 
spodziewaną nowiną uradowany; zebrał się i wy- 
szedł śpiesznie z więzienia. 

Na ulicy nawinął mu się dorożkarz ; wsko- 
czył więc do powozu i kazał śpiesznie jechać na 
ulicę Dominikańską do mieszkania półkównika. 

Od godziny prawie bawił już ten ostatni w 
domu i był w strasznym humorze. Wielkiemi 
krokami, z rękoma w tył założonemi, mierzył 
znany pam pokój i zdawał się ogniem ciskać z 
pod najeżonych, gęstych brwi swoich. Twarz je- 
go zwierzęca 1 rała wyrazu takiej dzikości, że 
Siemionow zobaczywszy go stanął nieruchomo 
przy drzwiach i klamki nawet z rąk nie wypu- 
ścił. Chustka, która sobie zwykle uszy podwiązy- 
wał, leżała na papierach na stole rozrzuconych, 
a na parkiecie walało SIę p anóstwo, tylko trochę 
nadpałonych papierosów gy aik w najwyż- 
szym stopniu złego hum Fe puikowniką. 
co? zeznał”? 
zmienionym i dłeącyrj 
i przystąpił tak blisko d 
swojej twarzy uczuć g0% 

się dobywający, z rozdętych "° 
Ziakłopotanie Siemionow* 4 gie 
iż dopiero po tem gorączkowem .E pytaniu zdo- 
"był się na ukłon i drzwi 
przymknął. JLosiew odpowi 
skinieniem głowy. 


edział  niecierpliwem 


az name 


| środek pokoju — lecz mo 


sb 


¥ 


We Lwowie, "Czwartek dnia. Y0 Sierpnia 1868. 
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A NARODO 


Manuskrypta nie, zwracajg się, leca bywają. niszuzone. 


na miejscu stosunków, eo zdaniem organu urzę- 
dowego, zastępca dzisiejszego prezesa ministrów i 
ministra Spraw wewnetrznych, wobec zbliża- 
żającej się chwili otwarcia posiedzeń sejmowych 
musiał uczynić. Otóż eo do tej podróży donoszą 
ż Pragi, że usiłowania 'Taaffego pozostały bez 
skutku, choć jak telegrafują ze stolicy czeskiej 
do Neue fr. Presse, miały one spotęgować nadzie- 
je Czechów. Co do samego udziału w sejmie, u- 
trzymują, że Czesi postanowili już weale udziału 
niebrać, i że tylko eo do formy, w jakiej od 
udziału” usunąć się mają, panuje między nimi róż- 
niea zdań. Jedni są bowiem za tem, by się wca- 
le nie pokazywać w sejmie; drudzy chcieliby, aby 
posłowie narodowości czeskiej na pierwsze posie- 
dzenie udawszy się, założyli protest i wyszli 
ze sali; trzecia wreszcie partja byłaby, za dro- 


gą pośrednia, to jest, aby posłowie czescy za- 
żądali urlopu, motywując (o żądanie ` okoli- * 
cznością, iż , wobec istniejących dziś  stosun- 


ków politycznych, Czesi w sejmie pragskim  za- 
siadać. nie mogą. Stronnictwo, które jest za prote- 
stem, chciałoby, aby zaraz na pierwszem posiedze- 
niu wystąpili posłowie czescy z mowami przeciw 
rządowi, i by wnieśli projekt adresu do. tronu, w 
którymby żądali przywrócenia praw korony €ze- 
skiej. Projekt takiego, adresu upadłby oczywi- 
ście wobec dzisiejszej większości sejmowej i wtedy 
to mieliby posłowie czescy założyć protest prze- 
ciw wszystkim nuchwałom sejmu, i takowy opu- 
ścić. Kwestja ta, czy i w jaki sposób mają się 
Czesi od. udziału. w sejmie usmnąć, ma się dziś 
lub jutro rozstrzygnąć w Pradze. 

Usposobienie. umysłów w Czechach ma być 
w ogóle .z powodu ciągłych  agitaeyj z jednej 
strony, a ucisku, wywieranego ze strony drugiej, 
wobec nieurodzajów i wzmagającej. się liczby pro- 
letarjatu, bardzo groźnem. Korespondent pragski 
Pester Lloyda widzi rzeczy tak czarno, iż, poró- 
wnywa Czechy do beczki prochu, do której po: 
trzebaby jedynie lont przyłożyć. 

Napoleon III. nie powiedział nie w dzień swo- 
ich imienin, i zawiódł tym sposobem kombinacje 
giełdzistów w całej Europie. Uroczystości w Pa- 
ryżu odbyły się bez zaburzeń, ale nie obeszło się 
bez okrzyków na cześć Latarni i Rocheforta. La 
France usiłuje wykazać, że przywiązanie Francu- 
zów do rządu cesarskiego objawiło się podczas 
uroczystości z równą siłą jak dawniej. Tymcza- 
sem sprawozdawcy wszystkich dzienników zagra- 
nicznych opowiadają rzecz całkiem inaczej, a na- 
wet niezawisłe dzienniki paryzkie, o ile im to 
wolno, opowiadają szczegóły, niezbyt zgodne z 
twierdzeniem la France. Za niektóremi batalionami 
gwardji narodowej snuły się całe tłumy ajentów 
policyjnych podezag przeglądu d. 14. b. m. Puł- 
kownik od jeneralnego sztabu złajał batalion 20ty 
z powodu oziębłości, okazanej dla cesarza. Wszy- 


sprawie — odrzekł nieśmiało Siemionow. 
> W jakiej? 

— W sprawie S... 

— A niech go tam djabli biorą, to także łotr 
jak wszyscy. Nie mu nie wierzę — na Sybir wy- 
szlę — niech odbierze zasłużone pletnie ! 

— _ On przysłał list do pułkownika — odwa; 
day da N 

Łosiew wyrwał mu go z rąk i zbliżył się 
do okna. Po chwili czytania rzucił papier ze. zło: 
ścią na ziemię, aa, 80 nogą i z zaiskrzonęmi 
oczyma zaczął latać po pokoju, krzycząc . 

— A to szelma, to lotr. buntowszczyk — m 
mi tu będzie prawił, że nią nie wie! To. polska 
morda, lach-sobaka, powia 4 że gdyby wiedział. 
to rodzonego ojca by wydał! To pst syn, łajdak ! 
Okuć go w kajdany, odesłać sprawę do "audyto- 
rjatu i zażądać by 80 natyahraigst wysłali na 
Sybir! 


a 


Jednak on powiada przy końcu listn, pa- 
nie pałkdwyśkt ; A się podda chętnie wszelkim 

bom.... 
=- A gdzież ja tego oszusta „będę 
czy nie wypuścić go już z więzienia, 
tyle widzieli ! 

— Nie, panie DOM. — Mai 

o osem 1 Cn 
now śmielszym już niee gło z ibadi ja pa 
im, on go Sam wybada tak, jak niktb 

to mj gpółniki Wszak on umie odgrywać ed 
lę powstańca a 86 móprendre ! 

— AMA... ze Sosnowskim |... masz pan sły- 
szność.... a ja i zapomniałem na to.... Prawda, na 
co nam sprowadzać i szukać, kiedy mamy usie. 
bie.... Podeszliśmy jeg” podobnym sposobem, 
terdz go użyjem do wybadania pala by rawa 
kapitanie! on dosyć podły, by sie dać użyć do 
podobnych sprawek. 
napisze, że się Stanowski | zk 
a więcej nam nie potrz 
sów jutro Erb do celi tegó bintowszczy. 
ka i objaśnij mu pan trochę 0 60 LA A a a 
śpieszę do naczelnika kraju Z domas pa kr 
sobie postąpiliśmy. Tak, tak, to dobry Pael! 
dodał on chodząc po pokoju i zacierając A a 
tam przypomnę o was kapitanie W Petersburgu 
gdzie należy. 

Siemionow skłonił sie nisko i wyszedł, 
stawiając półkownika w dobrym juź humorze. 
Na drugi dzień z rana Władysław został zą- 


— 


próbować ? 
byśmy go 


—— 


Ł0- 


Ja przychodzę do pułkownika w wezwany do komisji. 


z — SEE" 
Z O ZE OI OO W ZEW OAZY 


stko to nie lieuje jakos Z urzędowemi zapewnie - 
niami o zapale ludności. 


Korespondencje Gązety Narodowej. 


Schwalbach d. 14. sierpnia. 

(w.) Dla bliższego objaśnienia telegramu me- 
go Z dnia 12. b. m. donoszę wam, że w Schwal- 
bach bawi wielka księżna moskiewska, -Marja 
Aleksandrówna, i mieszka w wytwornie urządzo- 
nym domu wdowy Grebert. 

Do dworu wielkiej księżnej należą: hrabina 
Tołatoj, tajny: radca Qzerow, radzcń państwa i 
lekarz Collan, tudzież Miss Ede, — oprócz tego 
najbliższego otoczenia, przybyła z wielką księżną 
bardzo liczna, służba oryginałnie-petensburgska. 

Bytność wielkiej /księżny sprowadziła do 
Schwalbach roje Moskali z całemi rodzinami, 
a że w Kissingen toż samo caryca przebywa, 
więc Nassauskie przepełnione Moskwą, a w 
Schwalbach trudno się zkim innym spotkać jak 
tylko 4 Moskalem, Anglikiem lub Amerykaninem. 
Francuzów; Pòlaków i innej narodowości repre- 
zentantów, tylko na lekarstwo obaczyć można. 

Wielka księżna wcale nie wygląda nacho- 
rowitą osobę, zwłaszcza gdy sama powozi, i po- 
tężnym batem ‘silnie żacina konie; ale choć zdro- 
wa i mocno zbudowana, toe ` przecież pilnie pije 
wodę mineralną (Weinbrunn) — snać , aby nabyła 
wdzięków europejskich, gdyż ja natura nieco mon- 
golskiemi upośledziła rysami, a; te dla przyszłej 
bawarskiej królowej wcale nie licują. Tu bowiem 
powszechnie utrzymują, że głównym "powodem 
pobytu wielkiej księżny w Schwalbach i matki 
jej w Kissingen jest nkartowane małżeństwo kró- 
la bawarskiego z ulubioną córką cara, wielką 
księżną Macją. 

Owoż jako czuły ojciec, przybył” car Ale- 
ksander 11. sierpnia 0 Sej godzinie wieczorem 
w odwidziny do swej córki do Schwalbach, a że 
król pruski w tym czasie objeżdżał swoją nowo 
zdobytą prowincję, wiee stało się jakby przypad: 
kiem, że i król pruski przybył 12. b. m. 0 5e 
godzinie wieczorem do Schwalbach, które to mia- 
sto dnia tego przyozdobiło się krzyżackiemi ban- 
derami i zielonemi festonami, aby uczcić nowego 
swego pana. 

Ale samo przyjęcie wyglądało bardzo smu- 
tnie, bo odbyło się w całem znaczeniu tego sło- 
wa — po ukazn — bez najmniejszego udziału 
istotnych mieszkańców miasta, bo udziałem mna- 
zwać nie można ciekawości gości Kuh M rj 
pośrodku których konno ipieszo uwijały się pikel- 
hauby. Również udziałem nazwać nie' można powie- 
wania na dachach chorągwi pruskich, przez pruską 
nakazanego policję, i kilka pojedynczych  okrzy- 


i Siemionow. Obaj podali mu ręce. 

— Pan powiedziałeś w liście swoim do pót 
kownika — mówił pierwszy grzecznie się uśmie 
chając — iż gotów jesteś poddać się wszelkim 
próbom. © 

+- Ja i teraz to powtarzam | > była odpo- 
Z Władysława. 

A 'A Laki PE nadatzd się eS 
możesz pan ważną usiugę rządowi przynie 

— Słucham Kapitana | i + 

Starow opowiedział w krótkości sprawę So 
Hga M 

-'Qhodzi więc o to — ciągnął on-dalej — 
aby z niego wybadać, ezy istotnie się zgadzał na 
zabicie cara, i jeźli można; skłonić gp do zer | 
Znania. 

— To ostatnie będzie niemożebne Karta i 
bo nie mogę go przecież wprost do tego nama- 
wiać, W takim razie niechybnie by powziął po- 
dejrzenie i nie dowiedziałbym się niczego. 

Widzi pan — wtrącił Siemionow — nam 
zależy na tem najbardziej, czy nie wie on cza- 
sem, że ktoś do Petersburga rzeczywiście w tym 
zamiarze pojechał. Niedawny wypadek naprowa- 
dza nas na domysły, że wszystko to z owej po- 
ry się jeszcze datuje. Zresztą macaj pan, po 
dwóch dniach opowiesz nam swoje zdanie, a my 
damy mu obszerniejszą instrukcję. 

— Użyj pan Wszystkich sił swoich — pra- 
wil znów Starów — a jeźli dopniesz celu, nagro” 
da będzie świetna ! 

Władysław zgodził się.  Przywołano więc 
Sergieja i kazano mu przenieść go do celi Mi- 
chała. 

Kiedy Władysław powrócił do komnaty, już 
towarzysza SWegO w niej nie zastał. Żandarm 
pobieg: ł zawołać służących , aby mu pomogli 
przy przenosinach, i zostawił go na chwilę sa- 
nago. 


A! tak, oni chcą winę wystrzału zwalić 
na nag. Pysznie | — Ha, przynajmniej nie da- 
remnie podliłem się tak długo!... wyrzekł on 
po cichu, 1 OCZY mu błysnęły na chwilę dziką 


radością. 


W chwili, gdy wnoszono łóżko Włądysława 
do celi Michała Sosnowskiego, ten ostatni leżał 
na pościeli z rękoma pod głową złożonemi i bez- 
myślnie patrzał w pułap, na którym wyobrażnia 
rysowała bez ładu najrozmaitsze obrazy ze życia 
ubiegłego. On się jeszcze dotąd nie był otrząsł , 
z tych wrażeń, jakie niespodziewany przechód z 


W sali był tylko Starow | wolności do tak Z A A W ane WARE EAE ualicbył tylko Starom | wolności do ało doidłej zła 2a upija niewóli na umysły zwykł 


„ Przedpłatę i ogłoszenia przyśeweją 


We LWOWIE: Bibro Atministrucji Ga 
rely Narodowej przy din Niwe vod 
liczbą 294, W KRAKOWIE: Księgarziate zy 
PJ w Czat w rynku. Ww PARYŻU: ua cata 
Francję i Angliy jedynie p. pułkownik Raczkou 
śki, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. 4. 'Oppelik Wolzcile; 23; fuqzi6i pp. Haset 
geinig Vogler, Wolzcile 9.: W FRANEFUR 
CIE nad EM 1 HAMBURGU, ryt 
jensietn: f Vogle 
OGŁOSZENIA | „przyjmują się za -„płatą 
tnt, od miejsca objętości jedne ge” wiergta 
drobnym h R Rf opłaty Ran piak 
30 m za każdo: reżaww gmieszczenia 
Y REKLAMACYJNE 


wane Eara ulegają frankowaniu, 


ię 


TZ 


migeen hr 


ków — būrd~5 przez djów „olga u uli- 
czników zamówionych. id 

Daleko huezniej był car przyjmowany, lecz 
rozumie się, tylko, przez Moskali, którzy, za, nia 
wszędzie hurmą się snuli i gardzieli swych ha 

„hura“ nie żałowali. 

Król pruski zajechał do hotelu Alee Saal, 
w pobliżu pomieszkania cara, a właściwie wielkiej 
księżny położonego. 

Natychmiast po przybyciu króla, uda „Bię 
ear piechotą w cywilnym czarnym surducie ah py 
pielatym cylindrze, w towarzystwie jenergł- -adju 
tanta, Adłerberga, do pomieszkania królą, gdzię 
przeszło pół godziny bawił, poczem król pruski 
tożsamo w stroju oywilnym odprowadził „gara 
pomieszkania wielkiej księżny, gdzie Pod PH 
godziny; trwała konferencja, ha 

Po tych wzajemnych odwidzinadh, = powrócił 
król do swego hotelu, i w kilka minut później 
zajechały powozy: jeden' po króla praskiego przed 
hotel Alee Saalł, a trzy przed + pałac wielkiej 
księżny. Nie długa trwało, a król pruski jechał 
ze swoim adjntantem, hrabią Brandeburgiem do naj: 
bliższej kolejowej stacji w Eltville, aby się ztam- 
tąd udać na objażdżkę do Koblencji, Myesbalóne 
i Homburga. 

Za królem w kwandrans ruszył car z swoją 
córką i całą świtą toż samo do Eltville, aby Je 
Szcze raz pożegnać i uściskać swegv spraymig 
rzeńca. 

Po tej ceremonii powrócił car tego samegi 
dnia o 9ej godzinie wieczorem z córką i z całą 
swoją świtą do Sehwalbach, zkąd wczoraj t.` j. 
d. 18. sierpnia o 10ej godzinie rano, odprowadzo- 
ny przez córkę i jej świtę do miejsca, zwanego 
Platte, odjechał do Kissingen, gdzie caryca be 
wi. Z Kissingen uda się car wprost do Peters 
burga. 

Jakkolwiek wiedeńskie gazety starają sie te 
mu zjazdowi odjąć wszelkie polityczne znaczenie, 
jakkolwiek i tu w Schwalbach widocznie usiłowa- 
no nadać tym odwidzinom prywatny charakter: 
to przecież powezechno jost tu mniomanie , śe f 
razą przyszło do zupełnego porozumienia miedzy 
przyszłym cesarzem niemieckim a ewentualnym 
zaborcą Galicji a wszechsławiańskim carem. 


Gromadnie -zalegający Germanię Moskale, jak 
mewy zwiastujące burzę , wcale się £ tem nie 
kryją, i głośno rozprawiają o tem, że do przepro 
wadzenią wielkich zamiarów cara tylko lat trzech 
potrzeba. Po tych latach bowiem ukończy Mo- 
skwa całą sieć swoich strategieczuych, ku Austrji 
zmierzających kolei, ukończy uzbrojenię armii 
w broń odtyleową i działa gwintowane; a wów. 
czas Moskwa z Prusami, rozgospodarowanemi w 
północnych Niemczech, zadadzą ostatni cios AW; 
strji, i z gruzów jej powstanie wielkie cesar: 


wywierać, inie mogąc się zżyć z bytem nip 
nowym dla siebie, znajdował się w stanie ciagle- 
go rozdrażnienia i niespokojności. 

Są ludzie, na których nagłe i niespodziewa 
ne nieszczęścia podobne skutki wywierają, jak 
piorua, gdy blizko uderzy. Odurzeni stoją ną 
miejscu, jak Szezupak , kiedy przesmykając się 
po. pod cienki lód jeziora, uczuje nagle tuż nad 
sobą uderzenie pałki rybaka — i nie wiedzą w 
pierwszych chwilach, eo ze sobą począć, w Któ 
rą rzucić się stronę. Rażony ciosem umysł nie- 
zdolny podać im sposobu wycofania się z przy 
krego położenia, mie umie wysnuć ani jedne, 
myśli, któraby ich względem postępowania dal- 
szego oświecić, do powzięcia jakiegoś postano 
wienia popchnąć mogła. Z obawy nezynienia 
kroku fałszywego, która mimu ich woli i wiedzy, 
a tylko w skutek wrodzonego i silnie rozwinię 
tego pociągu zachowawczego, w owych chwilach 
Się pojawia, nie oni nie czynią, i są dE po- 
sagi, bez ruchu, bez życia prawie. 

Do rzędu 'tych Indzj należał i Michał So- 
snowski. 

Aresztowany w porę, kiedy już zapomniał 
o niebezpieczeństwie, wolności swojej zagrażają 
cem, i oddany w ręce ludzi, którzy po eałym 
kraju za najzdolniejszych słynęli inkwizytorów, 
nie mógł on pogodzić w swoim silnych wraźćń 
niełaknącym umyśle tyla nieszczęść, spadłych mu 
nagle na głowę, i osłupiał widząc się przedinit- 
tem tak ścisłych badań i pilnych zabiegów ze 
strony komisji, którą urok władzy i potęgi db çu- 
downości prawie przed nim wywyższał. Skutkfeth 
tego wszystkiego było, jż nieszczęście, które go 
spotkało, daleko rozleglejsza doniosłość ' i wie- 
ksze znaczenie, jak w rzeczywistości, w „umyśle 
jego przybrało. 

Toć i inaczej być nie mogło. x 

„Urodzony w jednym z zaścianków trockiego 
powiatu, wzrósł swobodnie na łonie matki 
przyrody, jak dab owych lasów, które widukiéņm 
rodzinne jego miejsce otaczały, i nim się zacią- 
gnął w szeregi powstańców, tyle tylko wiedział 
o świecie, ile mu zeń ciasny zakres arcypatrjat- 
chalnego życia domowego odsłonił Ufny_ jak 
dziecko, wierzący każdemu słowu i pozorowi 
wszelkiemu, otwarty bez najmniejszych zastrze- 
żeń, nieprzypuszczający nawet możebności uda. 
wania, żył on w tej myśli, że świat cały prze- 
pełniony ludzmi podobnemi jemn, i wyszedł do 
powstania więcej dlatego, iż mu powiedziano, że 
wyjść powinien, jak w skutek jakichś wewnę- 
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stwo Zjednoczonych Niemiec 
wiański. v á 

Czy i przez te trzy następne lata, jak dotąd, 
będzie dziennikarstwo wiedeńskie usypiać swoich 
mężów stanu do wieczuego pokoju, i zachęcać ich 
do przymierza z Prusami, dla utworzenia tróje- 
dynego cesarstwa Niemieckiego z Prusami, Au- 
strją i Związkiem Południowym na czele? Czy i 
przez te trzy lata będą austrjacey mężowie stanu 
poczytywać dawane im przez nas przestrogi za 
mrzonki chorobliwej fantazji, lub za egoistyczne 
zachcianki, i zechcą wyczekiwać spokojnie, aż 
grom na nich spadnie niespodzianie i o obronie 
myśleć — jak zwykle w Austrji — znowu będzie 
za późno ? | 


i carat Wszechsłe- 


e 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Bohemia zamieszcza cie- 
kawe przypuszczenia o celach pobytu hr. Taaf- 
fego w Pradze, które gdyby się sprawdziły, 
postawiłyby ministra bezpieczeństwa publicznego 
i.obrony krajowej w niezbyt Korzystnem świetle 
wobec innych jego kolegów. Pisze bowiem 
wzmiankowany dziennik, że br. Taaffe naumyślnie 

o to jeździł do Czech, aby opozycję tamtejszej 
udności słowiańskiej przeciwko teraźniejszemu 
rządowi jeszcze więcej roznamiętnić — i to na 
korzyść planów pruskieb. Półurzędownie głoszo- 
no, że celem jego pobytu w Pradze, a ewentu: 
alnie konferencji z burmistrzem tamtejszym, p. 
Klaudym, było skłonienie feudalno-artystokraty- 
cznego stronnictwa czeskiego do wzięcia udziału 
w naradach sejmowych. Tymczasem miał niby 
hr. Taaffe nkrycie manewrować w zupełnie prze- 
eiwnym kierunku. I tak n. p. twierdzi karls- 
badzki korespondent Bohemii, że z natchnienia 
ministra Taalfego rozpuszczono wieść o'mianowa- 
nia Banhansa wicemarszałkiem czeskim. Nomi: 
naeja ta przejęłaby zgrozą Czechów, więc roz- 
głaszanie podobuej wieści, która zresztą nie spra- 
wdziła się dotychczas, trudno uważać za akt, mo- 
gący mieć na celu uspokojenie opinii roznamię- 
tnionej. Hr. Taafie nie jest w gruncie przychył- 
ny obecnemu systemowi, więcej jest on przychyl- 
ny umiarkowanej t. j. ostrożnej reakcji na polu 
polityki wewnętrznej, a zbliżeniu się do Prus w 
polityce zewnętrznej. A ponieważ. obecnie przy- 
szedł w Prusiech do wpływu jeneral Manteuffel, 
który uchodzi za przyjaciela Austrji, lecz nieprzy- 
chylnego także liberaliznowi obecnego systemu, 
więc miała utworzyć się jakaś koterja w wyż- 
szych sferach austrjackicb, dążąca do obalenia 
teraźniejszego ministerstwa a zbliżenia się do 
Prus, za pośrednictwem wpływów jenerała Man- 
teuffla przy dworze berlińskim. Dwuznaczne za- 
chowanie się hr. Taaffego w Czechach ma być 
wypływem tych rachub. 

` Widzimy, że treść tego listu, zamieszczonego 
w Bohemii, jest jak powiedzieliśmy, mocno kom- 
promitującą dla hr. Taafiego, niepuduLua więc, 
aby o niej długo milczano. Jeśli to nie wymysł, 
to niepodobna, aby minister obrony krajowej mógł 
pozostawać dłużej w gabinecie Giskra- Anersperg. 
Ale podana wiadomość jest zanadto subtelną, 
aby nie można z niej zrobić eo kto zechce, — 
„skończy się więc cała ta historja zapewne tylko 
na pisaninie dziennikarskiej. (Ob. „Liwów*.) 

„, Rozeszła się po wiedeńskich dziennikach 
wieść, PPOR p. Tonner przyjeżdżał do Galicji w 
tym celu, aby skłonić naszych posłów do wstrzy- 
mania się od udziału w naradach sejmowych. 
Wkrótce przekonano się jednak z łatwością, że 
niedorzeczna ta pogłoska jest czczym wymysłem. 
Otóż Börsen Ztg. pisze ztego powodu: „Niech się 
rząd tem cieszy, że Czechom nie udało się wstrzy- 
mać Polaków od udziału w naradach sejmowych. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 20. Sierpnia 1868. 


I my wierzymy temu, ale pomimo to nie zechce 
rząd zapewne łudzić się dłużej, że stanowisko 
Polaków nie jest już dziś tak pojednawcze jak 
dawniej było ..... Niema już- dziś środeczków 
(Eztramittelchen) dla tego kraju, a gdyby nawet i 
były, to Polacy przestali już wierzyć w ich sku- 
teczność. * 

" Wtorkowa Wiener Ztg. ogłasza sprawozdanie 
ministerstwa finansów z rezultatów poboru po- 
datków w pierwszem półroczem bieżącego roku. 
Rezultat ten jest dość pomyślny. Ogół dochodu 
wynosi 117,598.425 złr., eo w porównaniu z pier- 
wszem półroczem zeszłego roku przedstawia 
7,775.204 złr. nadwyżki. Cyfra ta przewyższa 
nawet spodziewany dochód niemal o cztery mi- 
liony. Wydatki administracyjne wynoszą dotych- 
czas 15,919.565 złr. tj. 833.425 złr. mniej jak w 
roku zeszłym, a 2,984.244 złr. mniej jak zapre- 
liminowano., 

Później 


podamy bliższe szczegóły z tego 
sprawozdania. 


Niemcy. Według l'Avenir National, pruski je- 
nerał Moltke jest obecnie bardzo zajęty strate- 
gicznemi studjami w prowinejach Nadreńskich. 
Jenerał siara się teraz przedewszystkiem wyszu- 
kać taki punkt oparcia, z któreguby można sku- 
tecznie zasłaniać tak Niemcy północne jak i po- 
łudniowe. W wyżynach Rhön miał on już nawet 
znaleźć ten punkt stragiczny. 


Francja. Na urzędowym obiedzie, danym u 
pana de Moustier dla członków dyplomatycznego 
Ciała, wzniósł nuncjusz papiezki, monsignor Chi- 
gi toast za zdrowie cesarza i jego rodziny, na co 
gospodarz odpowiedział toastem „za pomyślność 
przyjacielskich monarchów i rządów, którzy mają 
przedstawicieli w tem kole.* Jakiś złośliwy dy- 
plomata rzekł w czasie tego przemówienia do je- 
dnego ze swoich sąsiadów: „Dziś może minister 
użyć z ezystem sumieniem tego stereotypowego 
frazesu, gdyż br. Stackelberga (posła moskie- 
wskiego) niema między nami.* Czy mamy z 
tych słów: wnioskować, że stosunki między Pa- 
ryżem a Petersburgiem pozostawiają nieco do 
życzenia ? 

Dopiero teraz dowiadujemy się z paryskich 
dzienników, że cesarz Napoleon nie przybył d.15. 
b. m. do Paryża, i że dlatego niemiał mowy do 
członków Ciała prawodawczego. -Avemir National 
wyprowadza ztąd wniosek, że snać cesarz nie 
chciał utrwalić pokoju, inaczej bowiem byłby nie 
omieszkał przemówić w duchu pojednawczym. 

La Francs donosi, że poselstwo francuzkie w 
Bernie zostanie zniesione, i żena jego miejsce rząd 
ustanowi legację pierwszorzędną. Nie wiadomo, 
kto przyjdzie do Szwajeacji na miejste p. de Bon- 
neville, który zostawszy senatorem‘, osiedla się 
teraz stale w Paryżu. 

Według Gazety Kolońskiej Napoleon III. za- 
wiadomił jeszcze z Plombićres na drodze telegra- 
fieznej barona Beusta o miłem wrażeniu, jakie 
na cosarzu sprawiła mowa kanclerza, miana na 
strzeleckim bankiecie we Wiedniu. 

Książę Metternich wrócił już z urlopu do 
Paryża i był przyjmowany przez cesarza w Fon- 
tainebleau. 

Rząd stara się przekouać na drodze sądo- 
wej, czy zgromadzenie w Nimes, o którem dono- 
siliśmy obszernie w swoim czasie, było prywatne 
czy pnbliczne. Bulletin International donosi, że ci 
wszyscy, którzy zwołali rzeczone zgromadzenie, 
zostali już wezwani przed sąd policji poprawczej. 

Figaro donosi, że Rochefort wrócił do Paryża, 
aby założyć rekurs przeciw wyrokowi sądu po- 
prawczego. Juliusz Favre podjął się obrony Ra- 
cheforta. 

Szwajcarska Rada związkowa odpowiedziała 
na zapytanie pewnego dyplomaty szwajcarskiego, 


trznych własnych przeświadczeń. Żyjąc z nim 
ezas niejaki w blizkich stosunkach, nabywałeś 
przekonania, iż nic lżejszego jak kierować i rzą: 
dzić tym człowiekiem, który zdawał się być stwo- 
rzonym tylko dlatego, aby pełnić wolę tych, 
którzy nad nim zapanować potrafili, i któremu 
sprzeciwianie się było wręcz wstrętnem — nie- 
możebnem prawie. Ta powolność jednak nie 
była wcale wynikiem słabości charakteru; nie — 
w niektórych rzeczach był on niezłomny, do nie- 
których zdań fanatycznie przywiązany, niektórym 
przekonaniom do zaparcia samego siebie wierny, 
1 odwieść go od tego, co od maleńkości nauczył 
się uważać za dobre i szlachetne, było niepodo- 
bnem. Łatwość ta w powodowaniu się woli dru- 
gich, pochodziła raczej z głębokiego przekonania, 
które prawie z mlekiem matki wyssał — że słu- 
chać starszych i wyższych od siebie, jest świę- 
tym obowiązkiem każdego człowieka. 

Z tego, cośmy tu powiedzieli, widać więc, że 
łatwo było komisji zaimponować Sosnowskiemu 
i zastraszyć go, lecz nietyle łatwo przełamać 
upor jego i przywieść do zeznań rzeczy, o któ- 
rych albo nie wiedział, lub też których zacho- 
wanie zupełne w tajemnicy mniema! Świętym 
swoim obowiązkiem. Był on sobie człowiekiem, 
jakieh dzisiaj tysiące spotkać można między lu- 

em, t. j. był to istny typ członka patrjarchaluej 

lii, wzrosłej, wychowanej i karmionej pośrod- 

M przyrody, przesiąkłej wprawdzie przeSądami, 
ale czystej, nieskażonej i umiejącej trwać przy 
swoich przekonaniach, choćby ta wytrwałość cier- 
pień męcząrń nawet stać się miała przyczyną. Nie 

A emy się tu zatrzymywać nad tem, czy wy- 
chowanie podobne dostatecznem jest do szczęścia 
na ziemi, czy nie, a dodamy tylko do powyższej 
cbarakterystyki jeszcze to, iż Michał, aczkolwiek 
na Litwie zrodzony, nie posiadał tej tajemniczo- 
ści i ciągłego prawie skupienia ducha, którem się 
Litwini, jako dznóbii ańcy cienistych i tajemni- 
czych borów odznaczają. jego postępowaniu 
wkrótce można było poznać Polaka, wylanego 
na zewnątrz, i tylko ae” tlamiona niby wesołość, 
jakaś ciągła trwoźliwość i przeważnie objawiają- 
cy się pociąg, do małomowstwa, domyślać się ką. 
zały, iż rodzina jego 0d aa a JUż na Litwie 
zamieszkać i wpływom przyrody nieco uledz 
musiała. inie odno 

Zewnętrzna jego postawa ZUpe:nI wia 
dała temu obrazowi, jaki o wewnętrznem uspo- 


sobieniu skreśliliśmy. Widząc Michała po raz 
pierwszy, trudno sobie było inne, jak powyżej 
skreślone pojęcie a nim wyrobić. Pełna, sze- 
roka, otwarta twarz jaśniała dobrodusznością i 
mimowolnie przypominała owo porównanie do za- 
chodzącego słońca, rozrzucającego na około pro- 
mienie radości i zadowolenia, którego wieszez 
nasz użył, mówiąc o obliczu wracającego z pola 
gospodarza. Z wielkich niebieskich oczu prze- 
bijał się umysł prosty i naturalny, ale czysty i 
nieskazitelny. Mały, do góry trochę zadarty nosik 
i okrągła dołkiem przegrodzona bródka, którą pu- 
chowy, młodzieńczy zarost obsypał, dziwnie przy- 
stawały do twarzy, wiecznie nihy uśmiechniętej, 
a jasne kędzierzawe włosy nadawały całemu o- 
bliczu wyrazu dowcipu i rozumu, a nawet jakiegoś 
odcienia przebiegłości. Dobra tusza, prawdziwie 
atletyczna budowa ciała, pierś i barki wielkich 
rozmiarów, członki odpowiednio postawie rozwi- 
nięte, dłoń szeroko rozrosła, znamionowały czło- 
wieka, od maleńkości do pracy wzwyczajonego, 
jednego z tych zwolenników fizycznego trudu, 
a których społeczność nasza wnetby się rozkru- 
szyła. 

W chwili gdy we drzwiach eeli pojawił się 
żandarm, leżący jak mówiliśmy na pościeli Mi- 
chał zeskoczył i zaczął szukać czapki, by się do 
wyjścia przygotować. Sądził on, że znowu go 
wzywają do komisji -< i to mniemanie zdradziło 
się dość jawnie na obliczu , które na widok 
żandarma nieco pobladło. Widząc jednak, iż tuż 
za żandarmem pojawiło się dwóch żołnierzy, nio- 
sących łóżko i stolik — podszedł do okna, zą- 
łożył ręce na piersi i z zadziwieniem zaczął się 
E ożaln temu nowemu dla siebie zjawisku. 

początku wydało mu Się snem to wszystko, bo 
nie mógł przyjść do przekonania, iż komisją, co 
się zawsze tak srogą dia niego okazywała, iktó- 
rą kiłkukrotnie o towarzysza daremnie JUŻ prosił, 
do jego życzeń wtedy właśnie się przychyliła, 
kiedy on o możebności ich spełnienia już był 
zwątpił zupełnie. O tem, czego komisja Zadogću- 
czynieniem tajemnych jego życzeń dopiąć cheia- 
ła, Michał najmniejszego nie miał wyobrażenie. 
On byłby nigdy na tę myśl nie przyszedł, że 
właśnie ten, którego mu niby dla ulżenia cier- 
pień samotności przysłano , był w rzeczy samej 
przeznaczonym dla sprowadzenia GU WAR 

. d. n.) 


iż rząd francuzki żadnego nie przedsiębrał broku 
w celu zawarcia przymierza między Francją a 
Szwajcarją ; jeśliby zas krok taki zrobiono , od- 
mowa ze strony władzy związkowej jest_ pewną. 

Przedwczoraj wspominaliśmy w rubryce 
„Lwów,“ że paryzki dzieunik la Libertć, domaga- 
jacy się od pewnego czasu z wielką natarczy- 
wością Nadreńskich prowineyj, ogłasza temi dnia- 
mi list cara Mikgłaja do Karola X., odnoszący 
się do tej sprawy. Oto dosłowne brzmienie rze- 
czonego listu. — ! = 

„Car Mikołaj I. do króla Karola X. 

Listopad r. 1829. 

Mój bracie ! 

„List, który do Was piszę, nie jest listem mo- 
narchy, wystosowanym do monarchy. Jest to list 
wielkiego narodu do wielkiego narodu. Nie macie 
granie, i dlatego nie jesteście pierwszorzędnem 
państwem. Odzyskajcie granice Renu, Alpy i Pi- 
reneje, a Francja będzie ukonstytuowaną. 

„Co się mnie tycze, ludność moskiewska 
wynosi 80 milionów, między któremi 50 milionów 
niewolników a 30 milionów wolnych. Nie wiem 
jaki będzie stan Moskwy po dwudziestu pięciu 
leciech, które nastąpią po mojej śmierci, kiedy 
zważam trudności, stojące mi dziś na przeszkodzie. 
Muszę dotrzeć do Carogrodu, aby pozyskać trzy 
żywioły bogactwa : rolnictwo, przemysł i handel, 
ponieważ dwóch ostatnich wcale mi brakuje. 

„Zawrzyjcie zaczepno-odporne przymierze, A 
ja je zaraz podpiszę. Bądźcie przekonani, że nie. 
przyjaciele wasi będą moimi, a przyjaciele wa81 
będą moimi przyjaciołmi. „Oto jest warunek tego 
układu.“ 


Anglia. Times zamieszcza artykuł ironiczny 
o szczęśliwym rezultacie pożyczki franeuzkiej. S4- 
dzi on, że naród franenzki podpisując pożyczkę 
mało dbał o to, czy słowa: „Nie dzisiaj nie Za- 
graża pokojowi“ — znaczyć mają, że jutro Fran- 
cja nie będzie wyglądała tak pokojowo ; tudzież 
czy wyrażenie: „Bóg czuwa nad Francją !* tyle 
znaczy, że wohec blizkiej groźby wojny Opa- 
trzność będzie czuwać nad Francją; lub też czy 
wyrażenie to ma przypominać tylko dawny napis 


na krańcu  pięcio-frankówek. Zaufanie do po- 
życzek francuzkich polega na bezpieczeństwie 
renty. 


Komentarze prasy angielskiej do Święta na- 
poleońskiego nie brzmią także bardzo budująco. 
Saturday Rewiew obwiadcza: „Obecnie cesarstwo 
to nie pokój, lecz grożąca i na nieoznaczony 
czas odłożona wojna. W Paryżu podnosi się 
ciągle coś jak gdyby burza, i trzeba powiedzie 
otwarcie, że nie ma powodu, dlaczego by miała 
się Francja pozwolić dalej rządzić przez teraźniej- 
szego władzcę. Rząd nie jest ani świetny ani 
zbyt mądry, a zato bardzo kosztowny. Z po- 
czątku wysSzczegółniała się cała ta gra jeżli już 
nie moraluością, to przynajmniej wielkiem dzia- 
łaniem, lecz dziś nie wiadomo nawet, czy jest ona 
godna jakiego takiego oświetlenia.* 
~ Spectator uważa z powodu braku M YCh 
przymierzy wojnę za rzecz niemożebną. Mimo to 
jednak wewnętrzne położenie Fraucji mogłoby 
skłonić cesarza do rozpoczęcia wojny, lecz aby 
coś podobnego nastąpiło, potrzeba wpierw nieza- 
dowolenia armii. Rzeczony dziennik sądzi jednak, 
że pierwej czy później Francja sprzeciwi się z bro- 
nią w ręku jedności niemieckiej, gdyż w przeci- 
wnym razie stałaby się ona drugorzędnem mo- 
carstwem. Daily Naws sądzi nareszcie, że po 
czternastu latach opiekuńczych rządów, naród 
franeuzki zaczyna cesarstwu wypowiadać po- 
słuszeństwo. Legenda napoleońska starzeje się 
widocznie, a obrazy walk, na których Napoleon 
III. figuruje jako bohater, pobudzają teraz tylko 
do śmiechn. 

W T[rlandji skoncentrowano bardzo wiele po- 
licji, gdyż między ludnością panuje wzburzenie 
umysłów z powodu zamordowania kilku dzierża- 
wców. Ogółdomaga się reformy ustawy O dzie- 
rżawach. 


Rzym. Z wiecznego miasta piszą do Czasu: 
„Muszę wam donieść smutną wiadomość, iż przy- 
tułek w Trinita dei Pellegrini, tak łaskawie i Szczo- 
drobliwie przez Piusa IX. otwarty przed kilku 
laty dia księży naszych wygnańców i wychodz- 
ców (dla uniknienia wszelkiej dwuznaczności, ile- 
kroć wspominam o naszych kapłanach wychodź” 
cach, mówię jedynie o tych, co kraj opuścili sku- 
tkiem ostatniego powstania i świeżych prześlado- 
wań moskiewskich), przytułek ten, powiadam, za” 
mknięty znienacka został, tak iż kilku kleryków; 
zbiegłych świeżo do Rzymu, jako do najdroższej 
sercom polskim i kapłańskim przystani, znaleźć 
nie może schronienia i znajdnje się niestety, W 
najopłakańszym stanie. Ze zwinięciem przytułku 
w Trynicie, deskę zbawienia duchowieństwu 24- 
szemu wyrwano z rąk i oddano niejako naszy” 
tułaczy na łaskę stale tu zamieszkałych księży. 
Jednakowoż zwiuięcia tego nie należy przyp!®8y- 
wać niechęci Ojca świętego, ale raczej zabiegom, 
którym uległ i których usłuchał.* 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 512 dziś 
dnia 20. sierpnia br. o godzinie 6tej wieczoreM w sali 
ratuszowej. a 

Na porządku dziennym: Oprócz spraw, 7AMueszczo- 
nych na programie z dnia 13. b. m., spraw* nagląca, 
wzgłędem odstąpienia gruntu miejskiego MA Zakład gi- 
mnastyczny obok realności 195 m,; gprawozd, radny p. 
Dąbrowski. 

— Namiestnik Agenor hr. Gołuchowski powrócił 
onegdaj po kilkotygodniowej nieobecności do Lwowa. 


— Dekorac a. Najj. Pan raczył nadać za położone 
zasługi Janowi Mrzenie, młynarzowi W Lipowsku, srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 

— W Gaz, Lwowskiej czytamy także: „Tutejsza wyż- 
sza szkoła realna wysłała kilka przedmiotów naukowych 
na wystawę paryzką w roku 1867, w Bkutek czego dy- 
rekcja tej szkoły Otrzymała teraz Od p. ministra wy- 
znań i oświecenia piserane uznanie w następujacej osno- 
wie: „Na wystawie powszechnej w Paryżu w roku 1867 
przyznano oddziałowi zbiorowemu austrjackich przed- 


miotów dwa złote medale, jeden dla c. k. ministerstwa 
oświecenia w ogólności, drugi specjąlnie dla szkół xe» 
alnych. 

„Ponieważ c. k. wyższa szkoła realna lwowska przez 
uczestnictwo w wystawie przyczyniła sie do tego rezni- 
tatu, sprawia mi to największą przyjemność, zawiadomić 
ją o tem wyszczególnieniu, które sąd międzynarodowy 
Przyznał przedmiotom naukowym austrjackim. Wiedeń 
1. lipca 1868. `, Minister wyznań i oświecenia Hasmer.“ 

— Cieszyn d, 15. sierpnia. W dzisiejszych czasach 
trudnego do wytrzymania przejściowego konstytucjona- 
lizmu cislitawskiego , i Szlązk masz kochany ciężką 
przebywa chwilę, bo zewsząd cisną sie nawały na za- 
gładę krzewiacego się u nas Życia narodowego. Po 
kilkakrotnych odparciach złowieszczych napadów ze 
strony kulturniczej kliki, spodziewaliśmy sie błogiego 
spokoju dia powolnego rozwoju spraw naszych, atoli 
zawiedliśmy się w pewnych oczekiwaniach. Szczególny 
to rok, das Jahr der deutschen Hetapolitik, który i nam 
długo zostanie w pamięci, bo w tym roku dobywamy 
ile można wszelkich sił dla bronienia interesów narode- 
Wuści polskiej na Szlązku, tej kresowej strażnicy da- 
wnej Polski na południowo-zachodniej stronie. Czując, 
że z czasem trudniejsza byłaby walka z narodem, który 
zaczyna się budzić na Szlązku z wiekowej martwoty u- 
mygłowej, i widząc, że się zaczyna tworzyć stronnictwo 
narodowo-polskie, wydała tu klika proiesorskO0-pastor- 
ska Nowiny Ślązkie, aby w zarodzie przytłumić wszelkie 
objawy życia, przeciwnego ich celom. Rozzłościli sie 
mocno © to, źe lud nasz, długo dreczony, przychodzi 
naraz do poczucia obywatelskiej godności i nie daje 
się dalej użyć za narzędzie pangermańskich zachcianek. 
Z niesłychaną tedy zapamiętałością rzucają się nasi 
germanizatorowie na wszystkie strony, chcąc opanować 
wszystkie pozycje i posterunki, mogące służyć mam za 
punkta oparcia, i dlatego niechcąc dopuścić samoistne- 
go rozwoju, ludu uaszego, świadomego już cokoiwiek 
bytu i znaczenią, rozpościerają nad nim opiekuńcze 
skrzydła pod godłem niemieckiej kultury. Klika cie- 
szyńska solidarnie postępując, ba, ustępując klice biel- 
skiej, bezwstydnie i przymusem zbiera abonentów na 
Nowiny Ślązkie, służące ich celom, nigdy zaś interesom 
ludu. Tanio nabyli po wsiach różnych ajentów, dla zń- 
szczenia żywiołu polskiego na Szlązku. Tak pewien 
pastor z ambony powiedział mowę pochwalną, zalecając 
Nowiny Ślązkie jako najlepszy płód dziennikarstwa pol- 
skiego; ba, niektórzy pastorowie nawet przy konfe- 
reucjach nauczycielskich, przy egzaminach w szkól- 
kach wiejskich, i przy odwidzaniu chorych mię 
mogą się wstrzymać od agitacji w tym kierunku. No- 
winy Btoją pod redakcją profesorów niemieckich. Pisząc 
artykuły niemiecko-liberalne, przekładają je potem na 
jezyk polski jakąś łamaniną ; inne artykuły wypisują 
wprost z Czasu. Czyż początkujący czytelnicy, jakich 
mają Nowiny, mogą mieć z tego pożytek ? Zamiast na- 
pisac coś pożytecznego o Towarzystwie rolniczem, Zk- 
wiązującem się u nas, woly. raczej darzyć czyteiników 
napuszystą mową pana Giskry, wypowiedzians przy n- 
roczystości strzeleckiej w Wiedniu. 

Inny zamach wyszedł z Bielska. Senior szlązki, pe 
Haase, rozesłał okólnik do nauczycieli ludowych, ude- 
rzając złośliwie na nich, i posądzając ich o należenie 
do ruchów narodowo-politycznych, które niby w Cie- 
szynie i okolicy pojawić się miały ; ostrzega ich zań 
pod grożbą ostrych śledztw i poszukiwań, aby unikali 
wszelkiego udziału w agitacjach narodowych. Nie dzi- 
wimy Bie wcale, iż pan senior popaść może w namiętny 
szał niemieckiego fanatyzmu — ale, że chce hierarchi- 
czną władzę wykonywać na podwładnych jemu nauczy- 
cieluch. Dziwić się trzeba, jak może niektóre objawy 
legalnych żądań naszego ludu polskiego. nazywać ru- 
chem politycznym. Czyż naród polski na Szlązku jest 
bezprawną masą? Jeżeli go gniewa Gwiusdka Cieszyńska, 
to niech się do niej zwróci, aby mu pozwoliła dokonać 
podboju polskiego zboru Cieszyńskiego, a niech nie po- 
sądza nauczycieli o spiski, czy tam tajne schadzki, ja- 
kie rzeczywiście odbywały sie tegorocznej wiosny ze 
strony kliki kułturniczej, lecz nigdy ze strony naszych 
nauczycjeli. Tajne zjazdy i jakieś narady przy zamknię- 
tych drzwiach w różnych gospodach, to' były ruchy i 
spiski, a przecież władze nie zwracały na to bacznej 
Swej uwagi. (iniewa dalej pana Haasego, że dążymy do 
tego , aby konstytucja stała się życiem, aby dobro- 
dziejstw, jakich z niej używają Niemcy, i polskiej lu- 
dnosci księztwa Cieszyńskiego były udzielone, Ale 
co tu mówić! — owe swobody i równouprawnienie są, 
Jak ioh organ powiedział, tylko dla ludzi, na równym 
stopniu wykształcenia będących, co tyle podobuo ma 
znaczyć, jak dla Niemców. Te zamachy jednak mają na 
celu inną sprawę. Zbliża się cząs ponownych wyborów 
do zastępstwa zboru Cieszyńskiego, i dlatego trzeba ró- 
źnemi rozporządzeniami i krzykami przestraszyć i oma- 
mić ludność polską. Pragnie bowiem klika niemiecka, 
aby uzyskać większość w zastępstwie i przeprowadzić 
wybory; w sposób nielegalny, t. je aby wybierać wediug 
liczby dusz a nie według liczby płacących, jak to pra- 
wnie przepisuje ustawą kościelna. Jestto nader ważna 
chwila dla polskiego zboru, i zborownicy powinni jak 
jeden mąż stanąć, aby raz na zawsze zniweczyć wrogie 
zachcianki germanizatorów, którzy dążą do podboju 
polskiego zboru i zniszczenia jego autonomicznej wła- 
dzy. Winniśmy tu wyjaśnić, dlaczego na stanowisko 
i znaczenie zboru Cieszyńskiego taką wagę kładziemy, 
Jest on w środku kraju położony, matką innych zbo- 
rów, które się według niego kierują. Gdyby Niemcy ten 
zbór opanowali, podlegną im inne zbory, a za temi 
podlegnie germanizacji i ludność katolicka, między któ- 
rą zbory te są rozprószone. To znaczenie zboru Cie- 
szyńskiego poznali germanizatorowie, i dlatego z taka 
gwałtownościa wymierzyli nań swe szturmy, 

„Najnowszym dowodem płaskiego i tępego Tozumu 
Nowiniarzy jest korespondencja z dnia 1. sierpnia b. r. 
w Neue frete Presse, Nie zdarzyło sie nam jeszcze nigdy 
czytać podobnych plotek i plugawych oszczerstw, któ- 
rych nie wstydzi się umieścić organ wiedeńskich profe- 
Borów i adwokatów, dieses Organ der deutschen Capacitóter. 
und Doktrinóre. Bazgraninę te pisał jeden Z tej samej 
kliki, ale minorum gentium; cały ukiad jej Świądczy o 
ńadzwyczajnem rozmiękezeniu mózgu: Nie zamyśla- 
my bynajmniej wchodzić także w Zbijanie tych ten- 
dencyjnych kłamstw, — otwarcie Jednak wyrzec mu- 
simy. tutaj, że dążenia nasze nigdy nie były i nie 
są panńslawistyczne, zlbowiem skierowane sa jo wywal- 
czenia praw, językowi polskiemu U nas przynależnych. 
Że tu pomiędzy nami kilku Czechów mieszka, z który- 
mi zgodnie żyjemy i których rzeczywiście dla ich przy” 
miotów więcej lubimy i Szacujemy niż renegatów, nl- 
trasów i krzykaczy niemieckich, nie może to być za- 
rzutem panslawizmu, DO w takim rązię Anstrja istotnie 
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est duszą grożnego panslawizmu. Cała korespondencja 

jest -wybrykiem rozumowania profesorsko-niemieckiego. 
Dia Czechów niema u nas pola do działania lub propa- 
gandy jakiej, ale u renegatów, zarażonych dziennikar- 
stwem wiedeńskiem, każdy człowiek odmiennych zasad 
to klerykał, feudał, panslawista., ` p 

Gdyby mówili i pisali, że się polonizm u nas sze- 
rzy, że oŚwiata narodowa się krzewi, miałoby to jaki 
song; lecz podstępem chcą okrzyczeć i podejrzanemi u- 
czynić dążenia nasze do równouprawnienia narodowości 
naszej w rzeczywistości, a nie w paragrafach tylko. 
Neue freie Presse umieszczając tak podie i liche zarazem 
korespondencje, a całkiem nieznając bliżej stosunków 
naszych, chciałaby podobno wywołać zamieszki, jak w 
Tryeście. Pociesznem jest zresztą, jak uczony kore- 
apondent, narobiwszy tyle hałasu w, gazecie przed dwo- 
ma miesiącami, a niemogąc jej donieść o okropnych ka- 
rach, jakie padły na uczestników zabawy studenckiej, 
przekręca i fałszuje wydarzenia, aby wylać przy tej 
sposobności złość swoją na Czytelnie ludową, wzywając 
o pomoc rząd, policję i gminę miejską, aby zamknęły 
ten zakład dobroczynny na Szlgzku. Tak bezczelny ko- 
respondent myśli, że wystarczy pierwsza lepszs bazgra- 
nina w Neue freie Presse, a już stanie sie zadosyć raub- 
ritterskim chętkom tej kliki niespokojnej i wichrzącej. 
Na to trzeba panku troche wiecej, niż bezczelnych 
kłamstw i oszczerstw. Ale cel może jest osiągnięty, 
bo zaniepokoili miasto i rozdrażnili umysły. z 

Aby wam nakoniec wykazać jeszcze, czy usiło- 
wania nasze trąca choć cokolwiek  panslawizmem, 
odpowiadam faktami. Presbyterstwo zboru ęwangie- 
lłekiego uchwaliło na ostatniem posiedzeniu swojem 
większością, zmodyfikowany wniosek pana Śliwki, 
aby religia wykładała się dla Polaków w języku pol- 
skim, dla Czechów w czeskim, nauka zaś jezyka pol- 
skiego i czeskiego powinns być równouprawnioną z 
nauką języka niemieckiego, a więc w każdej klasie w 
godzinach do nauk ustanowionych wykładaną. Dalej 
mają być także książki polskie i czeskie do biblioteki 
gimnazjalnej zakupywane, 8 rozprawy naukowe w języ- 
ku polskim i czeskim w programach gimnazjalnych u- 
mieszczane. Jest to piękne zwycięztwo usiłowań strony 
narodowej, a zasinga w tym względzie należy sie panu 
wnioskodawcy, który z poświęceniem i wytrwałością 
pojował ua kilkn posiedzeniach i stawianiem jasnych 
i uderzających dowodów zbijał energicznie krzyki prze- 
ciwnej strony. i 

Nawet prawdziwi Niemcy głosowali za tym wnio- 
skiem, najmocniej jednak opierał się temu pan Gazda, 
profesor języka polskiego ma temże gimnazjum. Wybra- 
uo też komisję dia przejrzenia petycji, którą w tych 
dniach, jasnemi dowodami opatrzoną, wyszle się do mi- 
nisteratwa. To na teraz jako minimum żądań legalnych 
naszej narodowości, i spodziewać się należy, że mini- 
sterstwo uzna za słuszne domaganie się zboru Cieszyń- 
skiego. 

Zawiązuje się u nas także Towarzystwo rolnicze, 
które bgdzie nową dźwignią narodowości naszej. Mając 
dobrobyt i rozwój agronomiczny mniejszych posiadaczy 
na oku, Towarzystwo rzeczone będzie też znączny 
wpływ wywierało na uprawę języka polskiego, albowiem 
rozprawy o różnych gałęziach rolnictwa na posiedze- 
niach prowadzoue być muszą, ze względu na lud, w ję- 
zyku polskim; książki 1 czasopisma rolnicze szerzyć się 
będą, słowem, nowy to środek będzie do rozbudzenia 
życia narodowego. 

Zgromadzenie rolników i wiejskich gospodarzy wy- 
brało Wydział z 14tu członków, którzy mają ustawy 
wypracować. Pojawiają sie też już skrajne nsitowania, 
aby zrobić z tego "Towarzystwa filiałkę centralnego 0- 
pawskiego Towarzystwa, ale byłoby to zgubą naszego. 
Towarzystwo w księztwie Cieszyńskiem musi być sa- 
modzielne, niezawisłe, jeżli ma bujne owoce wydawać. 

Jako fakt wielce pocieszający i mogący mieć w 
przyszłości wielkie znaczenie d!a Sziązka, zapisużęwtu: 
omrzenie się Towarzystwa naukowego z akademików, 
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teologów, nauczycieli i innych oświeceńszych Polaków 
szląskich. Składając się z członków Czytelni ludowej, 
ma ono na celu nzdolnienie do prac na polu naukowo- 
literaekiem, wyrabianie i skupianie sił pisarakich. Wy- 
tworzenie inteligencji polskiej na Szlązku, Każdy czło- 
nek obowiązany jest do prac piśmiennych. Skromne i 
nieznaczne 88 wprawdzie zawiązki tego Stowarzyszenia 
młodzieży, uczącej się na wyższych zakładach, atoli ka- 
żdy początek przedsięwzięcia, na przyszłość obrachowa= 
nego, musi być prosty i nieznaczny, Mamy pewne na- 
dzieje, że z tego zawiązku wytworzy się żywotne, peł- 
ne życia i samodzielne w przyszłości Towarzystwo, 
mające oświatę ludu na celu. Tyle na dzisiaj, Sapienti sat. 


— 'Fruskawiee d: 17. sierpnia. Do tego czasu było 
tutaj 425 rodzin, czyli 1.230 osób. Wydano 12.000 bile- 
tów kąpielowych, z tych 4.000 dla biednych, i to naj- 
więcej dla starozakonnych. Jeden z najmajętniejszych 
obywateli galicyjskich, przekonawszy sie naocznie o zba- 
wiennych-skutkach tutejszych zdrojowisk i kapiel, obja- 
wił chęć nabycia tego zakładą ma własność. Dałby 
Bóg, aby ten zakład dostał sie w, czyjeś ręce, kto miał- 
by chęć i środki po temu, aby lepiej je urządzić, niż 
dotychczas 8ą urządzone, tak, żeby i Truskawiec mógł 
skutecznie współubiegać się co do wygody ze zdrojowi- 
skami zagranicznemi._ 7 


«— Wieliczka d. 16. sierpnia, Jak już donieśliście 
przed ki]kunastu dniami, do Wieliczki zawitało Towa- 
rzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. Miłosza Sztengla. 
Jest to Towarzystwo najlepszą opinię mające z wszyst- 
kich Towarzystw prowincjonalnych, i rzeczywiście zu- 
pełnie słusznie tak dobrą sławę posiada. 

Tak pod wzgledem artystycznym jak i w każdej 
innej mierze, Towarzystwo to sprawia nader miłe wra- 
żenie. Z tego też powodu sala teatralna jest niemal co 
przedstawienia przepełnioną widzami, którzy przyjmują 
sympatycznie artystów grających. Dotąd było dwana- 
ście przedstawień, a mianowicie grano : Jeden z nas musi 
się ożenić, Werbel domowy, Wizerunek kochanki mojej, Kan- 
dydat do kady powiatowej, Skrzypki zaczarowane, Zemsta, 
Stary ptechur i wyn jego husar, Polowanie na męża, Bałuckie- 
go, Piosnka wujaszka, Ustęp z życia artysty, Cicha woda 
brzegi rwie Chocińskiego, Papugi mojej babuni, Pan Jo- 
wialski, Zbudziło się w miej serce, Dwaj rostargnieni, Łobzo- 
wianie, Nieprzyjaciel kobiet, Narcys è Pafnucy, Adam i 
Ewa, Panie kochanku Kraszewskiego, Zrzędność i przekora 
i Przybłęda Łozińskiego. T 
"7 Pierwotnie miała dyrekcja zamiar dać tylko sześć 
przedstawień, lecz ponieważ publiczność tutejsza tak 
licznem odwidzaniem teatrn, jak również przyjmowaniem 
artystów na scenie, okazała najgorętsza sympatję dla 
Towarzystwa, postanowiono przeto przedłużyć szereg 
przedstawień. Repertoarz jest doborowy; znajdują się 
w nim sztuki oryginalne najnowsze. Garderoba jest pie- 
kna, aw sztukach kontuszuwych taką, jakiej dotąd nie- 
stety nie widzieliśmy ani na scenie lwowskiej ani kra- 
kowskiej. Z tego co już wyżej wspomnieliśmy , okazuje 
się, że Towarzystwo, zostające pod dyrekcją p. Miłosza 
Sztengla, przedstawia całość wcale dobrą, i tylko brak 
amantki i amanta pierwszego w niektórych sztukach 
dałby się może uczuć. W szczegóły pojedyncze wdawać 
się nie chcę, wspomnę tu więc tylko o tych, którzy na 
szczególną uwage zasługują przez swoją grę i talent. O 


„p. Deryngu, tym artyście, kióry dytczy W bwojcj grze 


rutynę wielką z prawdziwym talentem, rozpisywać się 
nie będę, gdyż jest aż nadto znany publiczności polskiej 
w ogóle, Pé - 

Nadmienię tu tylko, że w „Zemście“, w roli Milcz- 
ka, jak również w „Ustępie z życia artysty“ wroli akto- 
ra zachwycił wszystkich grą mistrzowską. A teraz prze- 
«kodząc do młodych taleńtów, przedewszystkiem myśl] 
Moj zwraca się ku części pięknej Towarzystwa. Paui 
Bolechowska, której działem sa przeważnie role naiwne, 
łączy w sobie nader miłą powierzchowność z zasobem 
niepośledniego talentu. W sztuce „Zbudziło się w niej 
serce* rozwinęła pani Bolechowska gre prawdziwie zua- 


— 


występuje najczęściej w rolach charakterystycznych, ro- 


komitą. Pani Zwolińska, występująca w wodwilach, po- 
siada głos miły i dźwięczny, Pani Siedlecka, którą 


kuje przyszłość mimo wieku młodego. 

Z mężczyzn p. Konarski, jako posiadający talent | 
znakomity do komiki wyższej i do czarnych charakte- 
rów, p. Zboiński, już dziś w całem słowa tego znacze- 
niu dobry komik, nareszcie p. Kajetanowicz, który ma 
silny, dźwięczny i nader piękny głos = Oto są młodsi 
artyści, którzy przy pracy i dobrych checiach zająć 
mogą niebawem stanowisko w świecie artystyczno-dra- 
matycznym. Podnieść tu jeszcze należy grę pana Zwo- 
lńskiego w „Piechurze* w roli tytułowej, pana Siedle- 
ckiego w roli syna szynkarza, którego odegrał p. Konar. 
ski celująco, i pana Dembowskiego, który grywa role 
komiczne starych lokajów i t: p. z powodzeniem. Wła- 
śnie tu w Wieliczce powiększyło się grono artystów u 


jedną znakomitość w swoim rodzaju. P. Hennig, zuany 


ze sceny lwowskiej i krakowskiej, wystąpił wczoraj po 
raz pierwszy w „Przybłedzie* w roli Waska, kaprala. 
Publiczność przyjęła pana Henniga hucznemi oklaskami, 
które powtarzały się po każdej prawie scenie, A teraz, 
nim skończę, niech mi wolno będzie tak szanownemu 
dyrektorowi jak i całemu Towarzystwu, złożyć szczere 
podziękowanie, że i o nas nie zapomnieli, i podali nam 
sposobność bądź zapoznania się z nowemi utworami pi- 
sarzów swojskich, bądź przypomnieli nam prace naszych 
ulubionych autorów dramatycznych. Tu jeszcze ma być 
kilka przedstawień, a ztąd uda sie Towarzystwo pra- 
wdopodobnie albo do Bielska, lub do Wadowic, 
Szczęść Boże dyrektorowi, który nie poniża sztuki 
do rzemiosła, lecz z osobistemi ofiarami utrzymuje sce- 
nę na odpowiedniem stanuwisku; szczęść Boże arty- 
stom, którzy z zapałem do sztuki i ze zrozumieniem 
swego wzniosłego posłannictwa pracują na niwie ojczy- 
steje Szczęść Boże waszej myśli i pracy poczciwej! 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Wiedeńska umieszcza listę adjunktów , 
mianowanych przy sądach w Galicji. Dla braku 
miejsca musimy odłożyć spis nazwisk do jutrzej- 
R STEKIPTOA 3 

inister Giskra wraca ze Szwajcarii dni y 
b. m. do Wiednia. ` AA 

Tagblatt „donosi, że zastępcą marszałka w 
sejmie czeskim będzie najprawdopodobniej bur- 
mistrz miasta Pragi, Klaady, i że w tej sprawie 
jeździł właśnie hr. Taaffe do stolicy czeskiej. 

Z Pragi telegrafują do starej Pressy pod d. 
18. b. m.: „Z powodu wyboru przybędzie tu ju- 
tro prezydent ministrów, ks. Auersperg.“ W Przy- 
rowie na Morawie spłonęło około 150 domów. 

Angielska akidr= wypłynęła z Tryestu. 

` Przy wyborach w departamencie Jura zo- 
stał wybrany Grévy 22.424 głosami. Przeciwnik 
jego otrzymał 10.290 głosów. 

Wypada nadmienić, że p. Grévy jest repuhli- 
kaninem najczystszej wody, wybór przeto jego, 
tak znaczną większością głosów, wyświeca jasno 
fałszywe położenie rządu w niektórych departa- 
montanh.- 4 

Dnia 18. b. m. odbyła się pod przewodni- 
ctwem cesarza Napoleona rada ministrów w Fon- 
tfainebleau. 

Wieczorny Monitor donosi, że hr. Sartiges, 
poseł francuzki w Rzymie, depntowani Geiger 
Monjoyeux, naczelnik cesarskiego gabinetu, Conti, 
i dr. Nólaton zostali mianowani senatorami. 

Z Madrytu telegrafują urzędownie, że w ca- 
łym kraju panuje powszechna spokojność. 

Dnia 17. bm. miał się odbyć w pałacu kry- 
ształowym w Londynie wielki mityng dla zrobie- 
nia demonstracji przeciw zniesieniu kościoła pa- 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 
~ a a 
Płacą | Ządają 


Cennik giełdy — p. a. | w. a. 
we Lwowie, d. 19. sierpnia Zł.[e. Esih 
L Atcje za sztukę. "BA" z 
Kolei gal. Kar. Ludw. „ . [209:00 210400 
Kolei Lwow. Czern- « . « 187,50 1 4 
Banku hyp. galic. . W 00100 o o 
Papierni czerl. bez ` dyw. | 00/00 ia 
„Listy zastawneza 100 zł. 
„Ażęk gal. m. Aa a | 78/20] 78(70 
Tow. kred. gal. w. % Ż8 74,50 e 
_Bankn hypot. galic. A 86 90 
IL. Obligi za 100 ztr. y 
i i alice „ . | 6696] 67/45 
ero. EWE krakow. | 00|00] 0000 
i dtto. Ks. bukowiń. | 0C{00f 0 (00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 |100 50 10 a 
Pierw. kol. gal K: L.l. em.| 00 00 ooo 
p dttu dtto ta py em] 83/254 8 | 
[dtto dtto LT: miaj | oojoo] 00/00 
dtto dtto dtto 11. dtto | 00/00} 00/00 
IV. Konety 
Dukat holenderski 4a. 5136] 5140 
Dukat cesarski « «+ » « 5139] 5|44 
oleonfor +74 e 91158 9|23 
Półimperjał rosyjski  » „| 9]88] 9/46 
Rubel srebrny rosyjski . . 1172] 1176 
dtto papierowy dtto . „| 154] 1 55 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 00 |00] 00|00 
Talar ay" A 00 00 00 09 
Pruskie bilety kasowe 
A pan „ §112;00{1138|⁄0 
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dowie kolei lwowska brodz- 
Centralblalt fù” Eisenbahnen, że 
komisji lais godnej dla zba. 
wy, 04 dnia 8, bm. znajduje 
twie bandlu. Z elaboratu te- 
ogóle nie potwierdziły się 
złe; budowy tej linii. Ko- 
ła w całości nie du zarznee- 
wi dwdzie po części znala- 

dź wykonanie nie cał- 


o bud 
kiej donosi 
sprawozdanie 
dania tej budo 
się w ministers 


nie do życzenia; nieznale? 
budowania niebezpiecznego 
jowego lub jakiego postę 
stego. 

Urodzaje na padok om 
skiej donoszą z Mytnika, gube! a 
powiat lityśski, pod d. 5 sierpnra ” > A 
zwykle pogodne i skwarne tegoro a. Cała 
ọ kilka tygodni przyspieszyło ŻniWw 


Gas. pol- 


Do podolska, 


wegetacja roślinna, naglopa palącemi pro- 
mieniami słońca, żyła Trebhauzowem ży- 
ciem; dwa miesiące prawie nie mieliśmy 
deszczu. Jare zasiewy zeszły licho i wy- 
glądają najgorzej; karłowaty owies z wielką 
trudnościg się kosi, jęczmień w wielu miej- 
Bcacb, bez względu na straty, jakie Bię tem 
wyrządza w przyszłości, wyrywają z korze- 
niem; gryka, albo wyschła w dwóch list- 
kach, albo zakwitła nie w porę; grach, któ- 
ry ocalał przed Bęaenicą : pożółkł przed 
Kwitnieniera; buraki w większej połowie 
zniszczyła meszka, są wiec albo bardzo rzad- 
kie, lub też nie ma ich wcale. I len w wie- 
lu miejscach uległ podobnej katastrofie , tyl- 
ko proso wygląda trochę lepiej. Słowem, 
jare zbiory same straty przyniosą. Qzimira 
lepiej się udała: żyto nawet w niektórych 
majątkach bujnie na słome wyrosło, a mia- 
nowicie tam, gdzie było posiane na dobrze 
uprawnem i wygnojonem polu. Ziarno je- 
dnak wiele zostawia do Życzenia, niewy- 
kształcone i drobne, żle waży, lecz co dzi- 
wniejsze jeszcze, to to, że omłot daje nie- 
spodziewany, bo półtora korca z kopy pier- 
wszego żęcia namierzyć można. WiękBza 
część żyta skoszoną została, nietylko dla 
pośpiechu w zbiorze, jak raczej, iż żecie 
nie opłacało się robotnikom. _ Pszenica Bto- 
sinkowo gorszą była od żyta, a że kłos 
mały, wiec omłotng być nie może, kolor 
byłby piekny, gdyby ziarno nie było chude 
i drobne. siana zbiór o większą połowe 
zmniejszony + tylko taki błotniste nie źle 
narosły. zato W lasach trawa chybiła kom- 
ie. "2 Pasieki prawie nie roiły się, więc 
p ta RRR gospodarstwa nie udała sie wtym 

c bieżnego przeglądu łatwo 
roku. Ż tego pobieżneg 


i rolniczy w złem jeBt 
(zaj s EIT istną klęskę nam 
położeniu obecnie, 2 zima ać ie będzie 
zada, bo łatwo przewidzieć, ^% P tomata 
czem przezimować remanent. SIM me 
groźne już się ukazują: konie i MA (> 
dają się wpół ceny wiosennej, kady z A 
gą w przyszłość spogląda, nie ciesząc sie 
wcale, że żyto po trzy, 8 pszenicę P R 
pięta rhbla kontraktują. — Na Ped E- 
jeszcze ceny nie ma, ale pewno PEG} 
sokie. y 

W warzywnych ogrodach ni 
w polu się dzieje. Na grzędach sam 
sty. na rozsadnikach wypielegnowanć Ao 
kapusty, przez brak deszczu wysla 
raz tu gorzej, nawet kartofle, które | = 
pogode, mają jej teraz zanadto, O CZE 
łatwo przekonać się można Bzukająć poa 
krzakiem. Konopie nizkie, na włókno pe" 
wno będa niezdatne. Można wiec śmiało z8- 
opiniować, iż tegoroczne lato mutne wspo- 
mnienie zostawi rolnikom. Pomimo nieuro- 
dzaju, robotnik trudny i drogi, bo na lichem 
zbożu zarobkowanie niełatwe. 


lepiej jak 
ž i chwa- 
flance 


Ostatnie sprawozdania z Czech o 
zbiorach tegorocznych sg bardzo smutne. 
W kilku okolicach grozi po prostu głód. 
W ogóle na równinach nie udały się zboża. 


Nawet kartofel niema, a kapusta bardzo 
licha i do tego gąsienice ją årg. 


Bicie nowej monety zdawkowej do- 
znało opóźnienia tak w Wiedniu jak 1 w 
Krzemnicy na Węgrzech. W pierwszych e- 
gzemplarzach, wybitych i ) 
władzom centralnym, dostrzeżono myłki zna- 
czne co do napisów. We Wiedniu wyszło 
z tego powodu polecenie przetopienia wy- 
bitych już sztuk. aa 
uznpełnić sztampilie. 

Szwajcarja od dawna sławna jest z fa- 
brykacji zegarków; obecnie stan tego 

rzemysłu stanowczeni został określony cy- 
Frami w sprawozdania z przeszłorocznej wy- 
stawy paryzkiej, W kantonie neufchatelskim 
wyrabiają rocznie 80.000 zegarków warto- 
ści 35 milionów franców, co czyni najeden 
zegarek blisko 44 fr. pracuje Zaś nad tem 


w kanionie 


od 55 do 60 milionów franków, co 


botników, których 
zatem zarabia w przeięciu 500 franków ro- 
cznie. Byłoby to barzo mało i mniemamy, 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. payesi głodo- 
wej z r. 18 a... « 


Losy poż. z r. 1839 (całe; 


169 |50 
27175 
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nującego w Irlandji. Times nagania demonstrację 
w paryzkiej Sorbonie, jako niestosowną, „teatral- 
ną, nieprzyzwoitą, przesadną 1 niczem miewy- 


wołanś. =T REP 4 
Dzienniki angiełskie potwierdzają wiadomości 
Correspondance dw. Nord-Esi o ruchach w Grecji, 
zmierzających do napadu na posiadłości tureckie. 
© Neue freis Presse donosi: Doniesienia 2 Mul- 
tan. potwierdzają, że nowy ruch nad dolnym 
Dunajem, nowe powstanie w Bółgarji pod oczami 
rządu rumuńskiego się organizuje. © - 
Ez "| 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Monachium d. 20. sierpnia, Wczo- 
raj miał tu cesarz austrjacki w przejeździe pół- 
godzinną rozmowę z prezesem „gabinetu bawar- 
skiego, księciem Hohenlohe, 

Berlin d. 20. sierpnia.  Półurzę- 
dowa Prov. Corresp. oświadcza, że jenerał Vogei 
von Falkenstejn -otrzymał-dymisję -na -usilne— wła- 
sne naleganig ze względów zdrowia. swej Todzi- 
ny. (Na jego to miejsce mianowano. jen: Man- 
teuffla.) siatą iv! 

Haaga d. 20. sierpnia. Tymcza- 
sowy minister sprąw , zagranicznych, Roest van 
Linberg, został teraz stale mianowany. 

Paryż dnia 20. sierpnia. La France 
donosi, że-na-Radzie* ministrów odroczene'"pA- 
wszechne wybory, do r. 1869,-; jest oznaką 
pokoju. Według ła Putrłe, mianowany  Banne- 
ville ambasadorem w Rzymie a Lagueronnićfe 
posłem w. Brukseli. 7177 

Bergen (w Norwegii) dnia 20. sier- 
pnia. Z powodu -podrożenia: kartofli wybuchły 
groźne zamieszki, Przeciw burzycielom pokoju 
wystąpiła załoga z milicją miejską Z obu stron 
byli ranni. Przedsięwzięto aresztowania. | 
O 
Kursa z dnia 49. sierpnia 1868, godzina 2. 

"min. =, popołudniu. mai 

Wiedeń. Pożyczki bezpodatkowa 59.15. | Akcje 
Karola Ludwika 208.75. Kolej siedmiogrodzka 150.50. 
Kolej południowa 182.20. Kolej państwowa 245.80. Kolej 
flintkirch, 165—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 188,—. 
Kolej północna 185.50. Kolej Rndolfa i. emisji 110.50. 
Kolej Rudolfa II. emisji 142,—, Kolej Franciszka Jó- 
zefa 161.—. Kolej alfuldzka 151.75. Galicyjskie obligacje 


indemnizacyjne 66.75. Losy 1864 r. 95,40. Napoleondor 
9.17%. Pruski kurant 1.68'/. Usposobienie mdłe. . a 
Kursa z dnia 49, sierpnia 1868, godzina. 6. 
' min. 30:*popołudniu D11611 p 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.15. . Akcje 
kredytowe 210.70. Akcje Karola Ludwika 208.25. Ko- 
lej południowa 181.8), Kolej państwowa 245.60, Ko” 
lej losoncka —.—. Kolej alföldzka 151.80. Akcje Kolei 
Elżbiety —.—. Akcje banku anglo-austr. 165.—. Dos 
1860 r. 83.50. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa, IL. 
emisji 86.50. Lwowsko-czerniowieckie obiigi pierwszeń- 
tna ——. Napoleondor 9.20, Spirytus—. Usposobienie 
mdłe. 5 z PP LED | 

Paryż. Renta 3%, 70,52, 

Wrocław. Pszenica 92. Żyto 71. < Owies 37. Rre- 
pak zimowy 174, Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 85. Akcje kredy- 
Wiata Aayś Uyen] wa Pole pańsiwowa 146:/. 

iede „« Usposohbienię dość ata nica —. 

55%, Qwies AUM 18 PES 7i e” 
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BS" Do dzisiejszego numeru ido- 
tączony jest „Pogląd nali- 
sty hipoteczne c. k, uprzyw. 
gal. Banku hipoteczuego. * 
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Płacą | Zoda; Pociągi kolei zelaznej 
Wiedeń 15. sierpnia. BrT SAA Karsla Ludwika: 
—— | maa | Odchodzą ze Lwow . 5. m. 10. 
azyl Gi | 7 Metaliki na wai, austr. | 56j15] 56 30 5 ł zi oh Spin. 20, +4 
przedłożony „ Pożyczka narod. « * * 6209 62 15 p zKrakowao g. 10. m, %6. r 
„ Metaliki na m. k? « " 53140 58 50 z z og. 8. m. 4. w. 
n Obl. ind. niż. austr. „ * a 175 Ź 0 Przychodzą do Lwowa o g. 8, m. 40 p, 
Węgrzech zaś kazano | * =  » węgierskie. ~ a w; 77 ih . * og. 8. m. 32. r. 
nom FRA IS: « | ką 67 00 +. e Krakow Aog. 2. m.54. p. 
te "| koc Mokie * | eelz5l 67 00 ` j e O g. 6. m. 15. r. 
[| a a siedmiogrod, . 71 25 71,75 


Poeiągi kolei żelaznej Lwowsko- 
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VAC gl 
£E Uzepniowiec g. 6. 26 m. r. 


.,Dzeralowieckiej: 
100 |25]100|75 Odohodzą ze Lwowa og. 10. rano. 
n " * 1854 HE -f 
30.006 robotników pci obojga. Kanton ge- „ie . | 941 9 Rz) Ig. 6 30m: w 
pozaki spa 7000 zegrmistrzów, wyrabiają- z k 4 1864 „ « „| 96 sej ja A Przychodzą do Lwowa + godz. 5. rano. 
cych rocznie 100.00C zegarków, w wartości A „ srebrnej z r. 1864 | 69 701 70100 s i „ all oda, 5. wiecz 
11 milionów, giec udea wart 110 re A m e aa EE 1865 | 71100] 72100 . do Czerniowiec e b. sy 
SA wni Jonxthal) | kre mi = i (74) om gas. 1t m 
berneńskim robi się około. 300.000 zegar- r dead ~ 5 HA 00 á + Fm TH 
ków rocznie, wartość 10 milionów. więc za „ ka. Salm *. . ; p 3 31 m 2400 n <w 
38%, fr. jeden. Cała wodukeja zegarków w „hr. Palfy 3 38 
Szwajcarji wynosi 1,510.000 sztuk, (R „138 Klary 3 Ww. 46) 4 00 FE 00 
, do o daje w br. Ste Genoiss „ . „| 3 00 
rzecięciu na zegarek 50 „ Połowa 4 Mi o... 1 00} 32 l 
ogólnaj wartości wyrbów Jest w pracy ro- | n Be w iadischgrätz . . | 20 00 21/00 
jes około 80.000 ; jeden a Ridola. , . ' . ; H 15 185 | 
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że cyfry odnoszą siedo s: 7 wer- 
ków Zasa OW ch gau samych tylko 
sztowniejszych, ni 
policzono, to tylk 
nie handiowej. 


Część urzędowa. 


Licytacje. Sgdobw Przemy= 
ślu sprzedaje dnia 28 p b. r. dobra 


Listy zastawne. 


Austr. Zakiadu kred. ziem. 


Akcje banków i przem. 
Banku narod. nustr. * e > 
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Ba 
« awartość zegarków ko- PJ z zedowago 10 letm | gglooł 98 [40 
e Jet tu wliczona — a CO | w wałncie austr. (do 105" | 93/40] 93150 
0 po cenie fabrycznej A | Salic. Zakł. kred. 4%, „ « | 74]00| 74150 
żal, bank hipoteczny EMC 87|00] 87[50 


101/00|101 [50 


730 |oo|z82|90 
164 [50]166 i00 


te zostaną. 


P. Henryk Szmitt przyjął na sie: 
tad dziejów ojczystych -w 


bie wyk 
klasach 


Kochanówkę z przyegłościami Czaplaki, | Zaki. kre 4 gs i przem. |212(30|212 50 : wyższych; nadto jeżeli zgła: 
Ruda i Wilczagóra, opa Gó,ggo złr. 30 0. | Kolei pół, Ferdynanda . |issz|on|nor'mo | Iig 330° się kandydatki do 5, lub, 
884 wferpala pechi wŻyweu sprzedaje dnia |  „ Karols Ludwika, , . 209 |BOJĘ10400 i Sy nie będą mogły słuchać wy- 
cena GOD zir, -- Sag at Ar 29012 ao: | prio, zainięwteckiai 190 | 94|as| oals | |. 2dów wszystkich programem cb 
wie sprzedaje dnia 5, OC 116. paż- Hi sii Iw. czern, za 100 | 76|50] 76175 Jętych przedmiotów, otworzonym zo- 
dziernika br. połowędóbr Zukows, cenioną stanie ila nich osobny kurs roczny 
na 18567 złr. | Kursa zagraniczne. historji polskiej przez p. H. Szmitta, 
(3-miesięczne.) rysunków przez p. K. Maszkowskie- 

go, literatury’ polskiej przez p. Bie- 

Telegrafowany krą. wiedeński |zE] Napoieon m: : - | saltóbno?|12 | |piadzkiego, prof. gim., literatury fran- 
z dnia 19, sierpnia Franki n. M. 100. . . . | 94l95| 95130 | Jonekiej przez-p. Grand. /(Zwrakając 
Oblig.dług.państ.5%na 100 zł, m. k. | 58|40 | Hamb. 100 mark. . . „, „| 83190] 84 T uwagę szan. publiczności o wczesne 
Puya LL TD 10%) zł, m. k. g ? 4 e TAM EK "DzZĘ; | 10/114|20 zapisywanie się, ażeby w pierwszych 
wał KARKU DAL NEN AA m y + + + e „| 40[35| a5]35 | $ dniach września prelekcje wszystkich 


Towarzyst. ked, ną 200 gł. [211/60 


Paryż 18. sierpnia. * 
n 

dyn 10 fnt., stelingów , . |114!95 | Renta 3%, Asis | 
Dukaty cesarskie stuka sss. | 65 m ` . | 70157 | 00-00 
Srebro za 100 zł. t a. „ . . . [112/50 - z 


równocześnie rozpo- 
izosiaję z uszano- 
Julia Selinger. 


przedmiotów 


cząć się mogły, 
waniem 


nho 


BOSE sinaqsie OE z 


ZŁYY FU wa 


i d PAP ALA 
ar ii aF me GAZETA -NARODOWA /-dnia 20.. Sierpnia 1868. RS -S a. 
- a — iih - Å i Z Si > ie- PT TTA Y : = ma PRAG ką at HSO [GEN Trrygołowe—|--tir z "U tr pee 

= _'Ąą . LJ t £ " =, i s H ; i 

sAdwókat Czemeryński ||", „De zakupna i sprzedaży Żyto szampańskie, £ Í gi 
przeniósł swą kaneelarje do kamienicy p. | wszelkiego rodzaju papierów, państwowych, akeyj, obligacy pierwszorzędnych, znane z plenności, sprzedaje ĄAdhinistratcją B ZWB” 4 -- 
Kajetana Barączń pod l. 177%, (naprzeciw .| 1o5ów itØ. itp., monety złotej i srebrnej, po kursie dztenaym,oleca dom handlowy folwarku Enezye pou Przemyślem. Korzec ; z grę w 4 
Wałów Hetmańskich, obok, apteki p. Barli- niżej podpisany usługi swoje. Każdy spróbowawsży vaz tylko jzekona sie 0 sumien 462 funtów po 9 złł: w. a. 2459 1-8, = og "len" o 
nera, przedtem p. Laneregó) 2. piątro. ności rzeczonego dómi. Prorńiesów na wszelkiego rodzaju losylostać moża jak naj: =TENM IE WE ULI Lie Ee L © E SYN E y = 

taniej. - Polecenia nam przysyłane upraszamy frankewać. 1 j „(2464 1—5 Przy uliey Majerow skiej pod i. 638. mi Nat FERRE 

[eiiam Szatowną publiczność, iż 74 MERTENS € MIFKA, w Wiednia, Karnnerriug Nr, 6. | jest na drugiem piątrze pomie- a OR e 
E ej firm psich Rady szkolócz,. z + szkanie z treci frontowych = TŻ 5 
„dmia > »rześnia-b, r, cęzpoczynają się nalt- ; y . 2203. 7-712 pokoi umeblowanych, kuchni, po- rara 

ki w moim zakładzie wychowawczo -natiko- t W 7 sr pog : m, a GRA 1 oi p 

wym żeńskim w Stanisławowie, ttórć pó. M ynalazki praktyczne; koju dla sług, oraz stajni i wozo- Wa E RA Aka 


TN PARYZKI KII, UNŁWEŁSALNY do spa 
SE” jania trwale ntylko szkła, porcelany, ka 


mieni, piaski, drzewa i t. jak rajrychlej, ale nawet 


ORYGINALNA PASTĄ POMPADOUR. Na 
dworze Ludwika XV. sławna papi Pumpa: 
dour posiadała sposób niewyjdwiony firzeń swiatem. a ; i a 
zachowujący przez uywan go "AR R pozory młodo: do spajania ni upzdzielnjey Eoy edo m ARE 
ści, t, j. świeżość, DIGKNOŚC I gładkość cery do staru- |drzewa z metalem, szkła z'orcelaną i t., p. Paczka te- 
“ci narad zgrzybiałej. Przepis Pasah raai do- {go0; prży każdem gospodarwie niezbędnego srodka tyl- 
ktał się później:w ręce rudziny znakomitej, której pię- |ko M cnt. Tenże kit w shie płynnym ardzo spory 
kność gary du dziś podziwienie ohudza. Udała się du- |akon 30 cnt. P p Y3 P 
ktorowi Rix pozyskanie długa ukrywanego przepisu, a-| % ELEKTRYCZN SZCZOTECZKI DU ZĘ- 
żahy pożytki z niegu całemu oddać światu; skutki zaś BOW, przy poiócy których bez używania 
tej zawałanej pasty przewyższyły wszelkie oczekiwania, |jakichkolwiek medykamentw, czystą jedynie wodę bio- 
o czem liczne łaskawemu przejrzeniu wolne poświad-| rac, możliwem jest utrzynrnie zębów zdrowa i czysta, 
zenia złożono. Jedyny sposób pozbywania się pręd-|hie mając z ust udurn. Wcelu licznego” "ozprzedania 
kiego wszelkich wyrzutów na twarzy. węgrów, piegów, | ustanowiono cenę tylku na0Q cnt. A 
Ostud itp, jeden sluik tej pasty doskonałej wraz z u-| 44 PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTÓW, trzy: 
¿ywania przepisem 1 złt, 50 ct. Te w om e A idiki piene atg przed pje cze gjen 
OSZCZEBNOŚC. IKS dya (0P'atkami tub lakiem 4 podu wygódy, taniości I pe- 
Eea OS E | pne szok wnego opatrzenia listu, w ujlepszym gatunku, według 
ospadarza wiejskiego, MASZYNKAMI DO O gi sue  zAa monogramon 

A angielskiemi patent, nowa konstruowanemi, | rog owa MER dalo 
żywaniem icłz astosuwaneni do wszelkich instrumentów | 4 ME” EAE AE OBA, M eu wrzyeza dze 
siecznych jako i do krajania szkła, podana sposoh ność ree tai tj RER i aa, 
aw dizel dostonni w” io nak A iarainn © wiśle łzy 
ar ; BA A 3 bi ś s aligr jch i najgr $ 
nat o ET LOC MN pisaniu. używanych. tuzin p 21 ont j 

. - y „A CHA A PAC h 
niezbędniejszy przedmiot w każdem gospodarstwie do- RE” n a a 1 Bore e 
mowem, a cena tak przystępna, źekażdy maszynkę tak nożykach po 50, 60 GH FE abe 6 Bede 

4 > © i n p fi JU, * 
ai po może. Kosztuje wraz z pouczeniem U- | ostrzach pa 60, 70, 90 cnt. v I zi., o czterech ostrzach 
swapa 3 a N, po 80 cnb., 1 zł. 1.20. 
TE- KULKI DO CZYSZCZENIA SREBRA, sro- M e MALOWANIE ZARODZIEJSKIE. Nadzwy 

„ dek przedni do odnowienia i nadania paty- czajnie łatwo pzenieść wszelkie malatnry wi 

sku wszelkini zaśniedziałym przedmiotum metalowym, | minucie, jako to : grupy, grlandy, bukiety, zwierzęta 
viezbędńa rzecz dla złotników. Kosztuje 10 ct. it. p. na każdy le bz różnicy — u. p. na drze- 
REGULATOR DO WSZE H Zk s| wo, kość, szkło, blachę, pocelanę, skórę, kamień, pa- 
KOW: jest tu Nawet MRE pier. Slużyć tu może ku adobie Zadłkiotów domo- 
kumpasem, na polecenie zasługujący.. albowiem we- wych, a poleca się je przedwszystkiem przemysłowcom. 
Iug tego niezawudnie - pewuego zegarka uregulawać Jeden taki obraz przenosny »0 2, 3, 4, 6, 8. 10 cnt. Je 
inożpją, pszystkie zęgarki mechaniczne, Kosztuje 25 ct.) ten fakon lakieru do przenszeńia 20 cnt., wystarcza” 


PROSZEK DO PRA: b j jacy ua 5U0 odbić. 
sji RANI R ywagat tego |. PATENTOW AN, TRUCIZNA KO WYTĘ 


PIENIU MYSZY SZGZOROW, OWADÓW 
i KRETOW. Sprzedaje sięfod gwaraącją puszka duż 
blaszana po 1 zł. 
Wi NAJLEPSZY GKODEK UTRKRZYMYWAUI 
ial WŁOSY SWIHŻO, 
LOI; JASNY 


mielone nreti "prrez zajstolniejszych 
nauczycieli wykładane będa. Panienki, w 
mojm domu mieszkające, jako też ite któ- 
re dŷ mojego zakładu nczęszczają, konwer- 
*kację. języki (fiunceekfógo Fed ror *itej 1 
„dolnej Francuzki mięć mogą. i 
Szańówni Rodzice, chcący powierzyć 
woja! córki mojej, pieczy, racza się zgło- 
sié do zapisn przed rozp; czeciem, kursy, 
2460 1-5 Karolina Bahike, 
przełożana irkty *wychowawczy-naukó-. 
wego «w Stanisławowie. Ulica Belweder- 
ska nr. 122, w doma p. Grórawskiego, 


sad 


Ba 
W Kochawinie, w pow, ZYdaczowskim, 
odprawiung bedzie od d. 7. do 15. wrze- 
nbi r. b. MINJA przez członków zgr 
madzenia ks. ks. Misjonarzy. 

Niniejszem zaprasza ie Wiel, ducho- 
wieùstwo wązystąjch trzech dbrządków  'o- 
raz wiernych chrześcian do licznego udzia- 
łu w tem dziele, przedzięwziętem Bogu na 
chwałę, a ns pożytek duchowny |ndziom w 
miejąch.. Ioma, „dowodami taaki Boskiej 
wsłhwi Á 2449 2—3 


HRT d bfi tsay, ifudäież 
matery] na surduty i, spodnie, 
giwiętam pa duiu 25, sierpnia b. r. % 
dodiu Pod L 131%, przy ulicy Sy- 
| kstaskiej. 2458 1—5 

. Polec: mój Skład [akryczny P. T. 
publicznóśki twowskiej, jakoteż na pro- 
wincji będą saj,; tem asilniej, ilęże tak 
przy sprzedaży €n gros, jak i,en de- 
niC tezymae iede feny ogs 
iZakób, Elwenrgieh, 


*EKSPEDYTOR 
posztowy,  rurynowany,. szczególniej 
+ pismie: biegły, ma. zaraz umie= | 
szczęnie «411 (siv 3462 1-—1 

W Bursziynie. 
OADAAAAĄAA aaat 
Handeltowarów ko- 

q rzennych, win i głó- | 
dawny skiad wód mi- 
` neralnych 


<J. F. KLEINA Ww 


ve Lwowie 


pod „Niebieską gwiazdą* 
otrzymuje codzień świeże 


ia proszku oszczędza się czasu. pracy i pienię- 
lzy, a co więcej pożytku daje, to zaszanowanie bieli- 
eny, niż kiedy sių upiera ją pudlug zwykłego postępo- 
wania Kasztuje paczka luntowa 22 ct. 
sę Amerykańskie patentowaue ZAMKI UBEZ- 
p: PIECZONE wyśmienitej konstrukcji, ubez= 
bieczające wd jakiegokolwiek wyłamahia. Sztuka ma* 
igo gatunku po 30, 40, 50 ct., sztuka większego roz- 
iaiasy [R appt doj pr, şay a 0_Wielkich , noz; |Ś 8 
iarac. wu kluczach pa 1 złe, do torb r ; i z "(2 
NAC Aa BO ch aT] Taga torb podyóżnych | dwa razyrafiiowanego OLEJKU ORZEGHOWEGO, Fia- 
BOŻA $ą przyrządy SPODNIE OBEZ- [KOPIE mały po 25 cnt.. duży p 
$ PIEC AJACE które nie dupuszczają powała-| / 
(nia się nogawic podczas niepogody, kosztuje para 15 ct, 
NOZYCZKI angielskie z najlepszej stali. 
A szfuka najlepszyuh fożyć du pi zykródywattia 
po 25, 35, Ho 45 ct. — sztuka nożyczek małych po 20 
30 ct. najlepsze. — Łancuszek na nożyczki 10 ct, 
| Wielce pożyteczių są OŁÓWKI MASZYN 
: OWE. nie trwoni się Dowiem, czasu .na 
zaciqdnie hezybirzebnć! ts nielskruszą 'się i- Sztuka w 
drzewo oprawiona kosztuje 10 ct., w kość 15 ct,, z rą- 
czkę uą pióra i Scyzorykiem 90 ct., kapsla*do napełnia- 
nia wystarczająca na-8 miesiące 10 ct. ,.gumjlastyka U- 
w. e wywabiania pisma ałówkowego Inb zcynowego 
> cnt. n 
Wyboruy SZO WAKS. iszwarci glapcowa 
j A z, kauczukiem, ŚL” IASkaego D 
trzvmania skóry. * Pudełko funfowe 30 ct 
Najnowszy przyrzad -LIGROINUW Y.dp ŻA- 
i PALANIA KIESZONKOWY, w tyru rodza- 
u najpraktyczniejszy, polędenia godny f dla nieku- 
izących; kształtu pięknego, podóbny do zwykłego pudel- 
ka na zapałki, xpoląćzódy z lafirpą: w kt trej ognia na 
kilka godzin stę mięąci, jak, że, W razie, potrzeby jest 
agień na zawółatie, cóńa Nader przystępna, obliczona 
gdynia na rychłe rozkupienie, sztuka 50 òt d 
PERSKE SKODKK DO FARBOWANIA 
WLOSOW, fazbujący "w okamgnieniu po- 
dług upodobania włós siwy na czarno lub ciemno, ż1- 
lrzymujący ordz.włos świeżo. Preparat ten na włosy SEE” I $ 
sporządzony jąst /z ziat i zupełnie nieszkodliwy. Kar- WŁOSY. Często oszpuca kobiety włos niv- 
tän z przepisem używania 2 ztr. i potrzebny, porastający na twarzy lub ramionach, a- 
KLEJ PŁYNNY. Rzecz ABjpotrzebniejsza | [0ż obecnie zapobieżano temu, nowy bowiem środek| 
ażdem gospodarstwie, wszelkie bowiem wypleniający włosy niszozy je w jednej chwili, niu tl 
= naprowkj podujes=wiute NOZNA Sa- |PZkauzająć Pci Uyuajliinicj, jowe (b jedyny środek, któ- 
zetkwa lata, a ażywa się na zimno,jry Użyszał aprobację, zhadany przez fakultet medyczny. 
jeden duży fląkon: 25 ct Pudełko po 1 zir. | , 
NAJNOWSZY PROSZEK RDZĘ wywabia-| SĘ Wszystkiego dojrzóć można przy pomocy 
jacy, gwarantowany. Środek du wywabia nowych KIESZONKOWYCH MIKROSKO- 


| WŁOS  OSIWIAŁY 
JESF O 


wańla po 40 cnt. 

m PRAWDZIWE PRZEJRZYSTE MYDŁO 
; GLYCERYNOWE najmilszej won 

sztuka średniej objętości 10, %0 ont. 


LAJ 


WYPLKENTAJĄCY 


AAZAAA 
VYVYYYVVYVYVVV 


i ć ila wszelkich plam rdzą spowodowanych z płótna, je-| PÓW po 40, 60 i 80 et. | 
przesyłki WAD w zGlkichi innych fnatetyj, Tinas ze Aah i WYBORNA PASTA DO SEZ oso 
| przedmiotów żeląznech. Paczka po. 35.ct. A EK (z kauczukiem), najpiękniej- 
FESLAWSKICH : NAHLELSZ* PASTA ho BRZYTKW. Pezy|szegó połysku użyczająca i przewyższająta inne nod 
È pomocy) tej pasty; usuwa siẹpotrzeba ostrze: | tym wzgiędóm, skosztnje{þudotka dostateczuę na jeden 
nia brzytew, Pudełko po 25 ct, pokój I ztr. r 
ANGIELSKI LAKIER Na SKORY. ktory i BEZ ZAPACHU! NIEPRZEMAKALNE POD 


ŚCIOŁKI DO ŁÓŻEK ku, ochronieniu od 
przomoczenia dla dzieci, chorych i pologowych pa 90 
ct, 1 zb. 20, 1 zir. 50 1 złr, 70 ct 
SARE" NAJINIEZAWODNIEJSZY SRODEK DO 

K ZUPEŁNEGO WYTKPIENIA SZWAROW 
pudełka po 25 ct, Świeży PROSZFK na OWADY, wy- 
niszczający wszelkie szkodliwe owady, flakon pa 90 ct.. 
jżywaniu, zapobiega się ptzemoczehiu nóg. Flakon 60 ct. | duży M 30 ct. PRAWDZIWA HARTMANNOWSKA 
ZIE" PROSZEK do CZYSZCZENIA UNIWEŁ-|TYNKTORA NA PLUSKWY. Używając tej tynktury 
i SALNY, czyszczący zupełnie i polerujący|nietylko wyplenia się na zawsze te Owady, ale i za- 
wszelkie metale, złota, srebro, brąz, pakfony, Stal i|gnieżdzejiiu nadal zapobiega się, dla tega środek ten 
miedż. Pudełko po iQ cnt,- _— —„ |Jest jedynie dobrym w tym rodzaju, Flakon po 30 ct, 

z Pomewaz wyniemioue artykuły fałszują, zwracam zatem uwagę, że prawdzi- 
Ostrzeżenie. wych Jadtiia w składzie podpisanego otrzymać można. _ 
Cenniki wszelkich w skladzie będących przedmiotów dają się bezplatnie. 
Zyrącamń przytem uwage Szanownych, miuszkańgów .prowinoyj. na. mój dział skłądu kumisowega , 
jest tosjeńyiiy tego rodzaju fiałidal kdzre najmniejsze tak dobrzu jak największe polecenie stosownie pojęte , 
kzytks i Pi drago uskotecznia się, dłałego też noleca usługi swg, licznych KE Uw EWA 
"ierwszy austrjacki A ; d in ien 
dom komisowy £A. Frie MANN praterstrasse Nr. 26. 


T in nii 


: Kundmachung. 


nadaje skórze qgibkości i najpięknićjszegu 


Flakanik mały po 25 ct., duży po 45 ct, 
T USTRZEDZ NOGI OD PRZEMOCZENIA 
> każdemu jak najbardziej zalecić potrzeba. 
szkodzi to bowiem zdrowiu, Używaniem zawałanej 
Metzgerowskiej apretury na skóry, miękczącej, nieprze* 
puszczającej wilgoci, nawet po najdłuższem obuwia n- 
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w zhanej wýbòtnej dò- p 
rovi, d6  klurktji je- 

<q dynych, i sprzedaje takowe j 
w oryginalnych koszykach 

qod 10—17, fnytógj,. jakoteż p 
i w każdej mniejszej ilości p> 
po cenach najumiarkowań- p> 
24252 _ BZych. 


p> 
LAA AAAA AAAA Á] 


Obwieszczenie, 


Począwszy od dnia | 1. Wrzęśnia| | 
b. r. ekspedyty c, k. uprz. kolei galic.jyon dep Expediten der k. k. priv. 
Karola > Ludwika nie | przyjmujajgalic. Cari Ludwig Bahn keine Sen- 
przesyłek do transportu, które-|dung zum Transporte iibernom- 
by nie były zaopatrzeęneę prze-'men werden, welche nicht mit 
pisanym, przez samego odda-|dem vorgeschriebenen, von dem 
wcę wystawionym listem frąch- Versender selbst uusgefer(igien 
twym, |Frachtbriefe begleitei ist. 
>O czem P.-T. Publiczność w mysl) — Hievon wird das P. T. Publicum, 
$$..31., 33. i 34. regulaminu ruchulunier Hinweis auf die $$ 31, 33 und 
c. k. uprz. kolei galic. Karola Łudwi-|34 des Betriebs-Reglements der k. h. 
ka z tym dodatkiem uwiadamia się,|priv. galiz. Gar: Ludwig Eahn mit dem 
że w każdym wypadku wystawianie Beisaize verstandiget. anc: den Bahn- 
listów frachtowych osobom, do służby jbediensteten in alleu Fallen die Aus- 
= kolei należącym, najostrzej jestfertiigung der Frachtbriele für Par- 
wzbronione, i że tak pospieszne prze-|theien strengstens untersagt wurde. 
pa iko też towary przyjęte nielund dass dię Uebernahme der Eilgü- 

dą, jeżeli oddawca 
f ocstowa towaru nie doręczy doty-|muss, wenn der Aufgebei den erfor- 
czącego "Bu _trachtowego. derlichen Frachtbrief nicht gleich bei 

Lwów d. 13. sierpnia 1866. der Auflieferung beibringi 

D bw Lemberg am 13. Augwi 1868, 
yFrekcja ruchu „a IBetriebs-Direktion 


REM u. k. uprz 
2501 3 Przyw, der k. k. priy. 


kolei galic. Karola Ludwika. galiz; Carl Ludwig Bahn. 


ydawca: Witalis W. Śmochowski. 


U rr 


r 


Y r 


Właściciel: Jan Dobrzański 


"OT MK 


-Vom''1. September l. J. an, dart: 


równocześniejier und Frachten verweigert werden |: 


Redsktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


wni. od -154 SIERPNIA do ostatnie 
go WRZESNIA do wytajęcia. Bliższa 
wiadomość u intendenta domu. 2443 3—3 
p aee E e ee 


Naiwiekszy austrjacki handel win wywo- 
TER zowych i przewozowych A 


Aleksander Floch 


. > = 
. w > = a 
g og | 5 a = w Wiedniu, Backerstrąsse Nr. 8 
= =H dd: nab Tori >| poleca swe wyborne gatunki*win prà- 
a S$ 5 N= o. g | wdziwych węgierskich, austrjackich, fran 
sy = S w S ea, | cuzkich, i hiszpańskich win deserowych 
> OA) - Q 82- SBE | niefałszowanych, po następnie przytoczo- 
= (2 ©SĘ*s gS | 21% nych tanich cenach. 19-24 
a A = © A za CM Napełniona natur. duża flaszka 
"ew" © ws p BO Kęslawskie czerw. lub białe  złr..—.40 et 
a. e sE = SK =. m jek Ausstich . 2.4 z a, —0 
ZS WOD G „N i g z Ruster Ausbrurbh +", « « „ —,70 , 
"4 U 8 PARASZ "O Tokajskie "A TRE 157 6,4070 ©izg0w 
o = S S c sę o” ES Tokaj esencjonalny . 1, „ 2.50 
NI c EP E ą Wina z Bordeaux - 
= s a YZ A Z ZN 
= naa z s S | Medoc, sE Julien, St. Estéphe złe. 1.70 ct. 
— 80 > p : 
= = As w > '£ = | Chateau Margaux , . . . „ 250, 
py = Po N g' Sp: Chateau Lafitte grand vin 1 Ż—=— w 
©. EB SE » ES Szampańskie: 
BE Gda. s z E | Gieslea et Co. Heidsiek et Co. złr. 2.50 cr. 
2 © S m 2T a _ | Napoleon grand vin . . s 2.50, 
H U a2 = =- z~ | P-ubertine et Comp. , . . 8.36 7 
2 SĘ > y z 
© = NE ni) Wina deserowe: 
m 
© N Ep E 4 = -= Lish Muscat Lunel, Old-Sherry ,” złr. 2.— ct 
m 2 iż A — Malaga bardzo stary . e. « 5 .Ś0 , 
am ES a 8 a 2 = adeira dry s. + » . . „250% 


Kkspedjuje się na zamówienia sześciu 
(6) flaszek w paczce na. rozmaite gatunki, 
i we flaszkach na %/, wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytości przez poczte lub 
przesławszy takową nie frankując. Dokła- 
dne cenniki przesyła Się za darmę frankot. 

Odbiorcom znaczniejszych ilosef, re: 
stąuratorom, , handlarzom wini właścieię 
lom hotelów odstępuje sie osobny rabat., 


mogę być wyleczone 

RU PTURY przez ciągłe - użycie 

bandażn elektro-medy-- 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego * 
przywiłej na lat 15. 

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 

FArbre dec, 44: we Lwowie w aptece Pio- 

tra Mikołascha a 2186 168—% 


-33BOpwieszczenie. 

LGmina woln. król. handl. miasta Jarosławia podaje niniejszem do publicznej wiadę- 
mości, osobliwie rodzicom i, opiekunum, którzyby chęć kształcenia swych dzieci lub, w. 
ich apiece zostaiące, młodzieży w zawodzie przemysłowy m mieli, że Ona nie dla wła 
„nych swych widoków lub materjsinej korzyści, bu th nigdy OBiągniętą być nie może, 
lecz tylko dla dobra ogółu i ku podniesieniu oświaty w kraju, ua zezwoleniem Wysokiej 
Rady szkolnej krajowej z dnia 9. lipca r. b. za Li 1064 swą dotychezasową niezupełpg, 
dwuklasową niższą reaług szkołę, ze: znacznym koażtem 0 własuych siłach, ns samu 
istną, od szkoły normalnej całkiem niezawisłą, trzechklasową niższą realną szKołć prze- 
iśtscza, która najpóźniej z dniem 15. września 1868 w żyeie wprowadzona bedzie. 
Ponieważ szkoła podobua na całej przestrzeni od Krakowa do Lwowa nieistnieja,. 
zaczem gmina podpisana jest w tem mocnem przekonauiu, że zaprowadzenie powyższej 
instytucji szkolnej dla publiczności, osobliwie dla rodziców i opiekunów pożądanem hę- 
dzię, a tu tembardziej, śe w kraju naszym, osobliwie w tutejszej okolicy, trudniącej siç 
najwięcej przemysłowością, a mianowicie handlem, rolnictwem i rzemiosłem, wielki brak 
umysłowy do tego zawodu przygotowanej młodzieży czuć się daje. Nakoniec nadiienia 
się, że gmina starać się będzie o dobór zdolnych nauczycieli. zaopatrzenie szkoły wa 
wszelkie potrzeby, i ąby ten Zakład pod każdym względem odpowiedział swemu prze- 
znaczeniu, że stosunkowo utrzymanie taniej wypadnie, jąk w innych miastach. 

Jarosław dnia JU, sierpnia 1868. . : 2444 3—3 


Zapraszamy do przedpłaty! "Fa 
Z dniem 31, sierpnia 1869 zaeznie wychodzić w Sanoku 
dwutygodnik polityczny. p. t.: 


REFORM 


w zeszytach, obejmujących 1%/, — 2 arkuszy druku. 


JE” renu mera ta 
wynosi z przesełką pocztową rocznie . . 4 złr. w. a. 
z p półrocznie == 12 yy 
A h kwartalnie +» 1 p , 
listy przyjmuje się tylko frankowane pod adresem: Do 
2441 2—0 


- - +9 


LJ 
Przesełki i 


Wydawnictwu Reformy w Sanoku. 


1000krotnie przekonano — nie oszukaństwo | 
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OGCLrzuccGie. 


wasźć żle-Chodżącp zegarki ścienne, postumentówu itp., wyrzuccie je wszystkie między stare rupięcie 
łulazne. całego Wiednia bowiem zegarjinistrze zatrwożą się napływem nowych < 


Szwajcarskich zegarów gabinetowych i budzikow, 


za których najlepszą regulację gwarantujemy I 
Zegarek o tarczy bronsiowój nozłacanej „| = złr. 0,30 


» f »  emaliow. porcelanowej , „ 1.80 
= r „  bronz. pozłac. beż budzika „n 1.20 
n w. ». Emaliow. poreelauowej |. „ 1-60 
» p n bront- pozłac. bijący 4 „ 3.80 
n n n  emaliow. porcel. bijący 1» 3.50 
» n »  emaliow. porcel. duży - » 5.20 


iey + do zegarków z kudzikąmi po 20 ct., do zegarków bez Dudzikow po IO ct., d arów 
Ciężarki Bljacych po 20 ct, DOMENE Bargo „ da zeg 


HNS” (uda świata nowoczesnego! Lira Orfeuszowa, 


najnowszy instrument. zrobiany z drzewa i metalu, na którym każdy hez poprzedniego ćwiczenia się 
w przeciągu dwu godzin Brać potrafi, Nie potrzeba nawet hyć muzykalnym. Instrument rzeczony , 
przypominający niehłauską muzyką melodjonów szwajcarskich, od czasu niedawnego wprowadzenia ga 
w życie w Wiedniu, obtudza niemałą Senzacją i kosztuje wedle rozmiaru pa zir. 1.50, 2, 2.80, 3.40. 


A i z k h pa . nad ;zaj i 
S$" Paryzkie melodjony póty! aa 6, 4 uwa nz NRY, 
Jako stosowny podarunek dla dziec i | ty 
ES" meopta parasolki damskie, najnowsza tego rodzaju po złe. 2% => s 
SĘ" Paryzkie rękawiezki glansowane Ri, para pionie a” em 
Ae ce Takież wyszywane po 75 ct. r 
100 sztuk najcieńszego papieru listowego * Wyceny, Ib 
100 sztuk najlepszych kopert i 
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków, Yi 
razem kosztujć ?vlko 95 ct.. w łepszyim zas gątunku 4 złr. 30 ct Także pojedyncza sprzejdąz 
Pruwdziwe angielskie mydło Windsor tylko po 25 ct. 
Prawdziwe angielskie brzytwy po 90 et., złr. 1, 1.50. 
Najnowsze niezawodne termometry kieszonkowe po 25 et. 


igilaresy, na FEUMA Szqbalurki 


Z własnej fabryki albumy na fotografie Yyy: wszekie towary je 
ne Albumy na 25, 30 fotografij po 45, 70. 90 ct. 1 zir. do 5 zir. i 


wszystkie wymienione przedmioty rozsyłają się za przekaz em 


pocztowym. 


Ilosc zp ij: i z i i jetsktch. wieder A 
- ajdująoych się w BĄZARZE rozmaitych francuzkich. angiels%iĆ tskich towarów 
galanteryjnych, zhytkowych i zwykłych do użytku, których to przudmiałów UENNIKI franko bezpla; 
imie rozsyłają się, wynosi przeszło 10.000 sztuk. 

prasza się © adresowanie do: 


Pierwszego paryzkiego Bazaru dla Austrji w Wiedniu 


verlangertę Kąrntnerstrasse Nr. 51, vis-a'ViS der neuen Oper 
im Palais Todesco. 2199. 11—25 


TW 


Druk Koracis Piera. 


